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15 groszy od wiersza milim., szerokości 33 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim, 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty, Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.,każde dalszo 10 groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne K)O% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
-

, Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A. - Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K . O. nr. 203713 -1 Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Kumer 222. BYDGOSZCZ, sobota, dnia 26 września 1925 roku Rok XIX.

Nlezałeftiość prawosławia
w Polsce.

W dniu 17 września w Warszawie,
Jako stolicy Państwa Polskiego odbył
się akt o wielkiej doniosłości państwo­
wej; w tym dniu bowiem delegacja Pa­
triarchatu Konstantynopolitańskiego od

czytała, i wręczyła prawosławnemu me­
tropolicie w Warszawie Dyonizemu akt
uznania nissależności cerkwi prawosła­
wnej w Polsse.

Wspomniałem nawiasem, iż akt ten

jest niezmiernie doniosłym dla państwo
wości polskiej, — obecnie postaramy się
w krótkości to wyjaśnić. Po wojnie pol­
sko-bolszewickiej i traktacie pokojo­
wym w Rydze na terytorjum Rzeczypo­
spolitej zamieszkuje trzy milj omy sto

tysięcy prawosławnych, rozmieszczo­
nych zwartemi masami: na Wołyniu
miljon trzysta tysięcy, na Polesiu 800

tysięcy, w województwie Nowogrodz-
kiem 450 tysięcy, pozostałych pół miljo-
na rozsiane po licznych miejscowościach
b, Kongresówki. Małopolski, a obecnie i

,Wielkopolski, nie wyłączając Bydgosz­
czy, gdzie posiadają swa własna kapli­
cę. Cerkięw prawosławna w Polsce aż
do końca 17 wieku podlegała potrjarsze
Carogrodzkiemu w Konstantynopolu 4

dopiero później, gdy Kijów wszedł w po­
siadanie carskiej Rosji, cerkiew uzależ­
niono od Moskwy. Największy despota
owej epoki, samowładca i Wielki refor­
mator Rosji Piotr Wielki, chcąc mieć

nieograniczony wpływ i na bieg życia
religijnego w swem państwie nakazał
duchowieństwu prawosławnemu w Ro­
sji zerwać stosunki z patriarcha caro­
grodzkim i ogłosił niezależność tej cer­
kwi w obrębie własnego państwa. Ska­
sował z tym momentem patriarchat u

siebie, a dla kierownictwa sprawami
cerkwi powołał do życia t. zw. św. Sy­
nod. w skład którego wchodzili miano­
w’ani i powoływani każdorazowo przez |
cara metropolici i biskupi. Głowę tej ’

cerkwi był sam car, a polityki jego w

Synodzie strzegł. zaufany człowiek
świecki, jako Oberprokurator Synodu.
,Tak sprawy stały d,o momentu rewolu­
cji w Rosji, t; i. do 1917 roku. Rewolu­
cja ta dokonała pewnego wyłomu i w

cerkwi, dajac możność do powrotu do

dawnych tradycji cerkiewnych przez
wyzwolenie sie od wpływów i kierow­
nictwa władzy świeckiej i powołania do

życia patrjarchatu. Pierwszym patrjar-
chą Ogłoszony został Metropolita mos­
kiewski Tiehon. który uzyskał błogosła­
wieństw’o głównego patriarchy cerkwi

prawosławnej w Konstantynopolu...
Ponieważ atoli biskupi prawosławni

w Polsce, która do rewolucji 1917 roku
właściwie wchodziła w skład terytor­
ium państwa Rosyjskiego, zależni: byli
od Synodu prawosławnego w Petersbur

gu, a następnie siła faktu od r. 1917, iż
Polska jest państwem katolickiem, żale
żńi byli od patriarchy praw’osławnego
w Moskwie, Tichona.

Taki układ stosunków, rzecz jasna,
dla nas z punkiu widzenia interesów
państwowych nie tylko, że nie był wy­
godny. ale wprost szkodliwy. Cerkiew
prawosławna w Polsce, zależna od Mo­
skwy, tworzyła by Państwo w państwie,
wywoływała by ciągłe tarcia między
czadami obu państw, czego mieliśmy
już dowody po uwięzieniu przez bolsze­
wików patrjarchy Tichono i utworze­
niu w Bolszewji t. zw. żywej cerkwi.
Rzęd bolszewicki, aczkolwiek ,Jjęzboż-

Ameryka stara się uniemożliwić

wojnę turecko-angielską.
Waszyngton, 24. 9. (PAT) ,,United

Press" donosi: W kołach urzędowych
panuje niezadowolenie z dotychczaso­
wych wyników obecnej sesji Ligi Naro­
dów. Zwrot w kwestji Mossulu rozcza-1
i’ował także amerykańskich zwolenni­
ków Ligi Narodów’ i rnoże wzmocnić ar­
gumenty jej przeciwników, że Liga Na­
rodów jest instrumentem wielkich mo­
carstw. Nastrój ten pogorszył się jesz­
cze wskutek wojny marokańskiej i po­
wstania Druzów. Co do Azji Mniejszej,
to koła polit,yczne wskazują na to, że w

razie dojścia tam do konfliktu, zagrożo­
ne będą koncesje naftowe Chestera. A-

meryka pragnęłaby uniknąć wszelkich
przykrych na.stępstw, wynikających z

nieprzychylnego stanowiska Europy
wobec Mahometan.

Delegacja turecka nie b!erze udziału
w naradach Ligi Narodów.

Genewa, 24. 9. (PAT) T)elegacja tu­
recka postanowiła narazie wstrzymać
się od udziału w posiedzeniu Rady Ligi
Narodów, poświęconem propozycji an­
gielskiej co do przeprowadzenia ankiety
w sprawie granic Iraku i Turcji.

Ludność chrześcijańsk’a ma być
wysiedlana z Mcssulu.

Genewa, 24. 9. (PAT). Rada Ligi Na­
padów, rozpatrzywszy sprawę wysiedla­
nia ludności chrześcijańskiej z wiłajetu
mossulskiego, postanowiła na ’W’niosek

Anglji wysłać na miejsce swego przed­
stawiciela, któryby zbadał zarzuty zaró­
wno angielskie, jak i tureckie.

Kors złotego się poprawia.
Zwiększenie zapasu walut obcych w Banku Polskim

o 3 miljony dolarów.

Wiedeń, 24. 9. (PAT) ,.N . Fr. Presse"

konstatuje dalsza poprawę kursu złote­
go na gełdzie wiedeńskiej i na giełdach
zagranicznych.

Warszawa, 23. 9. Na dzisiejszej gieł­
dzie oficjalnej pokryto w Warszawie
całkowicie zapotrzebowanie dolarów’, u- i
trzymując kurs dewiz na poziomie |

5.95—5 .98. Olbrzymie wrażenie w sfe­
rach giełdowych obudził fakt wpłacenia
przez rząd do Banku Polskiego pierw­
szej raty za dzierżawę monopolu zapał­
czanego, wynoszącej około 3 miljonów
dolarów’. Koła giełdowe są przekonane,
że wpłynie to niezmiernie dodatnio na

poprawę i utrzymanie kursu złotego.

Zmim oa stanowisko sowieckiego ministra

spraw zagranicznych.
Berlin, 25. 9. (Tel. wł.)
,,Vossische Zeitung" podaję za ,,Daily

Telegraph" z Londynu, że osłabienie sta­
nowiska Cziczerina jako komisarza

spraw zagranicznych wypływ’a z hieuda
nia się polityki Cziczerina, odciągnięcia
Niemiec od paktu bezpieczeństwa. W

ten sposób Niemcy dostały się w sferę
polityki antirosyjskiej.

Polityka następcy Cziczerina, Kara-
chana. dążyć będzie do nakłonienia Nie­
miec do wstąpienia do Ligi Narodów,
gdzie mieliby oni przygoto’wać grunt
dła Rosji albo też spowodować rozbicie

Ligi. Narodów.

ny" i zwalczający wszelka rełigję, jako
władza nad cerkwią prawosławna w Mo

skwie, względnie nad patriarchą mos­
kiewskim, od którego do dnia 17 wrze­
śnia b, y, zależni byli biskupi prawosła­
wni w Polscse, sięga! by tą władzą aż
do Polski, coby przeczyło zasadzie suwe­
renności naszej. Artykuły ,,Izwiestji"
i ,,Prawdy" moskiewskiej niejednokrot­
nie atakowały Polskę za rzekomy ucisk

prawosławnych w Polsce.
Nic dziwnego, iż zarów’no biskupi

prawosławni w Polsce jak i sam rząd
zabiegali o uregulowanie tej tak waż­
nej sprawy. .Już po uwięzieniu przez
bolszewików patrjarchy Tichona Synod
biskupów’ praw’osławnych w Polsce w

czerwcu 1922 r. ogłosił niezależność (au-
tokefalję) polskiej cerkwi prawosławnej
która musiała zabiegać o błogosławień­
st-wo (uznanie) ze strony najw’yższej
wdadzy kościoła prawosławnego wogó­
le patrjarchy w Carogrodzie i innych
patriarchów w liczbie szesnastu, którzy
stoją na czele narodowych i terytorial­
nych kościołów w Europie i Azji.

Cerkiew’ prawosław’na w Polsce tem

samem powróciła do swych !dawnych
trądy cii z wieku siedemnastego. W dniu

13 listopada 1924 roku, mimo protestów
patrjarchy moskiewskiego i zabiegów
dyplomacji sowieckiej, na synodzie w

Konstantynopolu zarówno patriarchat
carogradzki, jak i rumuński, a ponadto
chalcodoński, nicejski, filadelfijski itp.
w którym pod przewodnictwem patrjar­
chy brało udział 12 metropolitów uznał
niezależność kościoła prawosławnego w

Polsce, Patriarchowie bułgarski i grec­
ki zajęli stanowisko przychylne i lada
dzień nadeśla- swoje błogosławieństwo...

Dzień 17 września b. r. to nowa era

dla prawosławia w Polsce. Rząd pol­
ski zrozumiał doniosłość tego faktu tem

bardziej, iż dotyczy on ilościowo po kato
lickim drugiego z kolei wyznania w Pol­
sce, zabezpieczenie stanu materialnego
kleru prawosław’nego i podniesienia go
pod względem kulturalnym da Polsce
na kresach szereg państwotwórczych
jednostek na kresach w’schodnich.

Dotychczasow’a bowiem zależność
cerkwi prawosławnej w Polsce od Mo­
skwy mimowoli kierowała w’zrok wy­
znawców tejże na Sow’iety. Dziś sytu­
ac;ja zmienia się zasadniczo. Chodzi tyl­
ko o to, by rząd nasz i czynniki admini­
stracyjne na kresach wschodnich pa­

trzały dziś nie w tę nasza przeszłość bli­
ską, pe!na wspomnień bolesnych o nie­
woli, upokorzeniu i krzywdach dozna­
nych od caratu i rządzącego wówczas
wojującego prawosławia, a patrzyło w

tę naszą świetlaną przeszłość Pols_ki
’wielkiej, potężnej i tolerancyjnej, a tem
samem patrzyły i w przyszłość, która
również musi dać nam Polskę w’ielką i

potężną, a tem samem i tolerancyjną-

Komisja do zbadania archiwum,
sztabu generalnego.

Warszawa, 24. 9. (PAT). W związku
z komunikatem z dnia 9 września br.

gabinet M. S. Wojk. podaję do wiadomo­
ści, że minister spraw wojskowych po­
w’ołał komisję dla zbadania stanu aktów
operacyjnych, przechowywanych w biu­
rze historycznem sztabu generalnego, w

następującym składzie: przewodniczą­
cym komisji został mianowany inspek­
tor armji trzeciej gen. dyw. Skierski, w

skład komisji powołano jako ekspertów,
historyków wojskowych płk. Gemba-
rzewskiego, dyr. muzeum w’ojskowe­
go i płk. Tokarza, szefa wojskowego in­
stytutu naukowo-pedagogicznego. Do ko

misji również zostali zaproszeni jako
eksperci prof. uniwersytetu Jagielloń­
skiego Wł. Konopniński i profesor uni­
wersytetu Jana Kazimierza St. Zakrzew ­
ski. Komisja podejmie prace w pierw­
szych dniach października.

’ Delegacja polska wyjechała
na konferencję lotniczą.

Warszawa, 24. 9. (PAT). W dniu dzi­
siejszym wyjechała do Sztokholmu na

międzynarodową konferencję lotniczą
delegacja polska.

Konferencja min. spraw zagranicznych
nie odbędzie się w Locarno.

Wiedeń, 24. 9. (PAT). ,,N. Fr. Presse"

donosi, że rząd szwajcarski wypowie­
dział się przeciwko urządzeniu konferen

cji w Locarno, wskazując na to, że mała
to miejscowość niema ani odpowiednich
hoteli, ani urządzeń komunikacyjnych.
Możłiwem jest przeto, że konferencja
ministrów spraw zagranicznych odbę"
dzie się w Lucernie. H%"" "

Kanclerz i dr. Sfresemann — delegatami
Berlin, 24. 9. (PAT) Rada gabinetowa

zebrała się dziś przed południem pod
przewodnictwem prezydenta Hindenbur

ga celem powzięcia decyzji co do odpo­
wiedzi Niemiec na zaproszenie rządów,!
sojuszniczych na konferencję w spra-
wie paktu bezpieczeństwa. Rada gabi­
netowa postanowiła zaproszenie to

przyjąć. Jako delegaci Niemiec w kon­
ferencji. tej wezmą ,udział kanclerz Rze-;
szy Luther i min. spraw zagr. Strese-
mann. ,,,

Bozdźwięk między socjalistami r,r’
a komnnistami angielskimi.

Londyn, 24. 9 . (PAT). Ramsay Mae
Donald , w obszernym artykule w tygod­
niku ,,Vorward" pisze, że na mającej się
odbyć w Liverpoolu konfer. partji pracy
będzie rozpatrywana sprawa współpracy
komunistów z Labour Party nad przebu­
dową ustroju społecznego w inyśl pra­
gnień partji robotniczej. Jasnem jest,
zauważa były premjer, że odpowiedź
być może tylko przecząca, gdyż komu­
niści bez względu na to, czy partja ro-,
botnicza znajdowała się u steru rządu,
czy też była w opozycji, zawsze starali
się przeszkadzać Ląhoui- Party.



Także do klasztoru...

Księżniczka Marja Teresa Wirtemberska.
córka księcia Albrechta, wstąpiła do klasz­
toru Benedyktynek w Gibingen koło Ru-

desheim. ’

oltifey zakonne ju?; złożyła.

Wstrętne i obrzydliwe.
Nie dalej, Jak kilka tygodni temu, tr

’dał się jeden z najwybitniejszych pubłi’
cystów i satyryków polskich, p. Adolf
Nowaczyński w podróż do Litwy. Że­
gnając go na dworcu, życzyłem mu tyl­
ko tyle; żeby szczęśliwie zajechał i zdro­
wo powrócił. Na to, aby wybrać się w

okresie dzisiejszym do Kowna, żeby je­
chać tam z nadzieją rzucenia pomostu
do zgody między Polską a Litwą-trze­
ba. zaiste nietylko odwagi, ale wprost
bohaterskiego poświęcenia się. Pobyt p.
Nowaczyńskiego nie był długi. Zamie­
szkał on w Kownie zaledwie jakieś 4 dni,
i jak podawała prasa litewska, nie zdą­
żył on przeprowadzić swych konferen-
cyj z tymi ludźmi, z którymi pragnął się
spotkać i po których Bóg wie czego się
spodziewał, Najbardziej zależało p, No-

waczyńskiemu bodaj na dojściu do po­
rozumienia z Purickisem, a właśnie z

Purickisem wogółe nie spotkał się.
Jakby nie było, z naszej strony acz­

kolwiek nieoficjalnie, poczyniony był
pierwszy krok do podjęcia próby poro­
zumienia. Dalszą drogę miała utorować
prasa polska i litewska, poczem miały
nastąpić inne jeszcze spotkania. Po po­
wrocie p. Nowaczyńskiego oddawał się
niejeden z polityków nadziei, że może
to ja,koś się wszystko ułoży, że może da
się zatrzeć animozje, że mimo Wilna,
którego Litwini uporczywie się domaga­
ją, będziemy mogli dojść do jakiegoś po­
rozumienia. Nie zatarły się jeszcze od­
głosy, oceniające podjętą przez p. Nowa­
czyńskiego akcję, nie skończyły się je­
szcze obrady delegacji polskiej i litew­
skiej, która w Kopenhadze przed dwoma
tygodniami zasiadały przy wspólnym
stole - a już znowu dochodzi nas wia­
domość o zajściu, które jednym zama­
chem zniszczyło i zburzyło stawiane
przez ludzi dobrej wiary fundamenty
porozumienia, bo oto dochodzi nas wia­
domość, że w Kownie, jak i we wszyst­
ki.ch miastach Litwy, porozlepiano oso­
bliwe arcydzieło dowcipu i pomysłowo­
ści pendzla najwybitniejszego artysty
litewskiego Rymszy, przedstawiające na

pierwszym planie olbrzymią czarną spa-
śną świnię z łańcuchem na szyi z orde­
rów i emblematów narodu i państwa
polskiego. Wraz z tłoczącemi się dokoła

prosiętami, u których pod ogonem ’u­
mieszczony jest biały orzeł polski, ma

ona symbolizować Polskę, która weszła
do ogródka wileńskiego i chciwie poże­
ra jego najpiękniejsze kwiaty.

Cała alegorja ma służyć idei wyzwo­
lenia Wilna, do częgo nawołuje, umie­
szczony na plakacie odpowiedni napis.
Plakaty te, jak nas dalej informują z

Kowna, zaczęli zdzierać uczniowie pol­
scy, za co czeka ich teraz surowa kara.

Na widok naigrywania się i publicz­
nego ośmieszania naszych symbolów na­
rodowych, nie wolno rodakom naszym
na Litwie podnieść nawet głosu prote­
stu. Polacy są tam traktowani, jak ja­
cyś parjasy, jak naród, który jest na

indeksie i moralnie jakby w-yjęty z pod
prawa.

Nie każdy jednak potrafi opanować
wezbrane uczucia, schować, do kieszeni

swoją opłwaną ambicję narodową i mil­
czeć, I gdy, patrząc na symbol niepodle­
głości swego narodu, zamieszczony u

świni pod ogonem, wybucha on wresz­
cie z rozpaczą: ,,Nie mogę milczeć!"--

wówczas Litw-ini apelują do komendan­
ta po wymiar kary ,,szpiegom polskim".

Cóż wart jest naród taki, jak naród
litewski, wśród którego wspomniany a

fisz nie potrafi obudzić zrozumiałego
w-strętu i reakcji, naród, który
wyraża ideę w-yzwolenia Wilna w ?ynr
holu poniżającym jego kulturę vv oczach

cywilizowanego świata?!
Niefortunny plakat - zdaniem na­

szem - oddał Litw-inom i tym, którzy
uwierzyli w pogodzenie się z Liiw-ą -

zaiste ,,świńską" usługę. Nawet naj­
w-ięksi optymiści muszą przetrzeć sobie

oczy i zastanowić się, czy jest w-ogółe
możliwe porozumienie z narodem, Który
ucieka się do symbolów-, odpowiadają­

cych może najlepiej i uw-ydatniających
najwyraźniej istotę oraz psyche jego.
Że na zgodę z Litw-ą nie zanosi się,
świadczy o tem i wiadomość o dymisji
całego gabinetu litewskiego. ,,Gabinet
musiał ustąpić, gdyż delegaci jego zbyt
długo konferow ałi z Polakami w- Ko­
penhadze i zbyt daleko posunęli się w

swych ustępstwach."
Wartoby dopraw-dy zastanowić się,

czy godzi nam się wogółe stykać z tymi
nawpół barbarzyńskimi Szaulisami, za­
ślepionymi, ordynarnymi, wcześniej ani­
żeli nie uznają swych błędów i nie przyj­
dą nas przeprosić za obrazę naszego rzą­
du, jak również, naszego całego na­
rodu. L. P.

Rozłam w rządzie litewskim,
Rząd i sejm za umową z Polską - prezydent Litwy przeciw.

Wilno. 23, 9, Z Kowna donoszą, że

sejm litewski oraz gabinet ministrów
wypowiedzieli się za podpisaniem urno,

wy. zawartej przez delegatów- polskich
i litewskich w Kopenhadze. Natomiast

prezydent republiki Stulgińskis odmó­
wił swego zatwierdzenia,

Społeczeństw-o litewskie nie jest za­
dowolone z postawy r?adu i jakoby po­
wstałe przeciw utworzeniu agentury
Konsularnej w- Kłajpedzie, Ustąpienie
PetruHsa i Czarneckisą jest pewne.

Na szlaku umów rozjemczych.
Wojna napastnicza gwałtem międzynarodowym, - ZąmhnS^le sesji Ligi Na­
rodów nastąpi prawdopodobnie w sobotę. - Oeiegacjs turecka Pie wyjechała

jeszcze z Genewy. — Zajście ?mnlelsko-?r!ar,dskie.
Z Genewy donoszą;
Prace poszczególnych komisyj Zgro­

madzenia Ligi Narodów- posuwają się
szybko.

Na posiedzeniu komisji prawni,czej
delegat belgijski Rolljn złożył spraw-o­
zdanie o wniosku hiszpańskim i szwedz
kim, dotycżącym arbitrażu, Przyjęta
przez komisję rezolucja głosi ponow­
nie, że wojna napastnicza uważana być
musi za gwałt międzynarodowy i wy­
raża życzenie, aby Rada Ligi Narodów

przedstawiła na siódmem Zgromadze­
niu Ligi spraw-ozdanie o rozwoju ukła­
dów arbitrażowych, jak rów-nież ukła­
dów gwarancyjnych, które przyczyniać
się będą do ogólnego bezpieczeństwa.
Komisja? przyjęła również rezolucję,
przedstaw-ioną przez delegata belgij­
skiego, która zwraca uw-agę państw, na­
leżących do Ligi na korzyści, jakie
przedstawia dła ich bezpieczeństwa za­
warcie specjalnych układów arbitrażo­
wych oraz układów, dotyczących zwy­
kłego! rozjemstwa. \

Według przewidywań zamknięcie
obrad Zgromadzenia Ligi Narodów na­
stąpi w sobotę wieczorem- Lord Robert
Cecil w-yraził życzenie ojwarcia dy­
skusji nad rezolucją, przedstaw-ioną
przez Quinones de Leona. Przedstawi­
ciel angielski zamierza w dłuższem es-

pose w-yjaśnić politykę w;ie! kobryta ń-
ską w- stosunku do Ligi Narodów w

sprawie rozbrojenia. Delegacja turec­
ka opóźniła o 24 godzin swój wyjazd do

Angory, podobno na życzenie delegacji
wiełkobrytańskiej, która pragnie poru­
szyć sprawy arbitrażu w okolicach Mo­
ssulu.

fr

W komisji prawniczej Ligi Narodów
delegat irlandzki oświadczył, że Irłan-

dja nie zajęła jeszcze w Genewie stano­
wiska w kwestji obowiązkowego arbi­
trażu. Przemówienie sir Ćecila I-Iur-

sta — mówił delegat irlandzki — nie

wyraża bynajmniej opinji rządu ir­
landzkiego. Delegat angielski odpow-ie­
dział, że Cecil Hurst nie zamierzał skła­
dać deklaracji, obowią.zującej wszystkie
rządy Imperjum Wie Ikobrytyj ski ego.

List z Czechosłowacji.
Rozwiązanie parlamentu. - ,,Prager Prssse" o polityce Benesza. -

Wizyta księcia Narola rumuńskiego w Czechach. — Trudności exportu
obuwia do Polski.

Przesilenie gospodarcze w ostrym
stopniu jakie ohecnie przeżywa Polska,
nie jest wynikiem jakiegoś specjalnego
upośledzenia tego kraju, lub nieudolnej
gospodarki, lecz są to skutki ogólno-
europejskiego zubożenia.

Już teraz wydaje się bardzo możliw-e
że obie izby ustawodaw-cze będą rozwią­
zane, po krótkiej sesji w tym miesiącu,
i że w-ybory odbędą s,ię w późnej jesieni.
Według konstytucji, normalnie, wybory
do sejmu powinny się odbyw-ać na w-io­
snę przyszłą, a wybory do senatu jesz­
cze później. Jedriak po wniosku partji
socjalistycznej domagającej się odłącze­
nia ko,ścioła od państwa, pow-stała tak
ciężka atmosfera polityczna, że oczysz­
czona być może tylko, przez odw-ołanie
się do narodu. Między innemi pow-oda­
mi, ważny bardzo jest ten, że partja ka­
tolicka znajduje sję. w trudnem położe­
niu, pogodzenia swej w-ierności dla Rzy­
mu ze sprawami państwa i niewystąpie-

,nia z koalicji rządow-ej, gdyż to zachwia
}o-by rządem opartym na większości
csesko-slowackiej.

Partje niemieckie, były pierwszą,
które wypowiedziały sie za now-emi wy­
borami, natomiast czeska narodowa de­
mokracja jest im przeciwna. tw-ierdząc,
że państwo nie odniesie z tego żadnej
korzyści. Jednak przygotow-ania ,do o-

gółnych w/yborów- robią w-szyscy. Frak­
cje niemieckie silnie agitują za złącze­
niem sie i wystąpieniem zgodnem, na

jednej liście Oficjalny w tym celu a-

oel w;ydała niemiecka partja ziemiań­

ska. Jako atut przeciw;ko rządowi niem

cy najwięcej wysuwają sprawę o Ma-
rienbad. Czeska narodow-a demokracja
traci szanse z pow;odu ustąpienia z niej
kilku ważnych kandydatów. Czeskiej
partji agrarnej dużo szkodzi mała ałe
mocna opozycja z p. Praseklem na cze­
le (daw-nym prezydentem senatu). Rząd
obawiając się, że w nowym parlamen­
cie może być trudno utworzyć odpowie­
dnia większość czesko-słowacką w-niósł
budżet pod rozprawy w zeszły piątek tj.
6 tygodni wcześniej niż zwykle.

Ponieważ część prasy czeskiej zaczę­
ła atakować ministra Benesza za jako­
by niezbyt energiczne bronienie intere­
sów czeskich związanych z paktem bez­
pieczeństwa. półurzędowa ,,Prager Pres
se" wydrukowała artykuł, który jest
prawdopodobnie nieoficjalnym espose
,p. Benesza. Między innemi piszą, źe po­
lityka zagraniczna kroczy od siedmiu
lat po linji, nakreślonej przez między­
narodow-ą politykę państwa. Osiągnie
ona swój realny cel w ch.w’ili, gdy układ
zachodni będzie pod pewnemi w-zględa­
mi połączony z zawarciem traktatów
arbitrażowych między Niemcami a Pol­
ską i Czechosłow-acją. Pismo to uważa,
że pakt zachodni w niczem nie osłabia

sojuszu z Francją, a naw-et zabezpiecza­
jąc granice zachodnie, równocześnie
zwiększa bezpieczeństwo na wschodzie.
Nikt nie ma prawa wątpić w absolutną
lojalność Francji, która na każdym kro­
ku nie zapomina bronić naszych intere­
sów. Nakoniec .Prager Presse" pisze;

Nasza najwyższą zasadą będzie nie po­
lityka zachodnia lub wschodnia, lecz

polityka czechosłowacka.
Prasa narodowa jednak tak różo,wo

w przy.szłość nie patrzy i uważa że Frań,
cja skrępow-ana sw-ym układem z Niem­
cami, nie będzie mogła na naradach poi
sko-czesko-niemieckich w-ywrzeć odpo­
wiednio silnego nacisku.

Książę następca tronu Karol rumuń­
ski przyjechał odw-iedzić Czechosłowa­
cję 14 b.m. Wiz,ytę prezydentowi Masa-

rykowi, który obecnie mieszka w- Topo-
leziankacb złożył książę Karol 15 h.,m.
Na prowincji zabawił dwa dni i następ­
nie przyjechał do Pragi, gdzie
przedew-szystkiem odwiedził w ratuszu
katafalk z trumną, zawierającą, zwłok?
nieznanego żołnierza. Książę Karol jest
na każdym kroku przedmiotem gorą­
cych ow-acji ze st,rony ludności. Z in­
nych w-izyt wymienić należy prżyjazd
p, jabłońskiego pręzesą rady mięjakiej
w Warszawie i senat,ora Balińskiego-
Panowie ci przyjechali oddać wizytę, ja,­
ką członkowie rady miejskiej Pragi zło,­
żyli niedaw-no w Warszawie.

W połow-ie października wybiera się
do Polski dyw-izja czeskich lotników na

dziesięciu ap-aratach- Będzie to odda­
nie w-izyty jaką polscy lotnicy z jen. Za­
górskim, w- iecio tego roku złożyli w

Pradze. Czescy lotnicy mają być obee-i
ni przy założeniu kamienia węgielnego
pod pomnik nieznanego żołnierza w

Warszaw’ie.
Z pow’odu ograniczeń jakie dla im­

portu wprowadził rząd polski, kilka du­
żych fabryk obuwia w Cseehosłowaeji
st,anęło w obawie bankructw-a i zwolni­
ło swych robotników, Podstaw-ą bo­
wiem istnienia tych fabryk był export
do Polski. Właściciele tych fabryk pęd,
noszą z tego powodu wielki gw;ałt, twier
dząc, że jest to złamaniem świeżo podpb
s?.nego traktatu handlo-wego.

Dr, J. D,

Ratura ciągnie wtftcji ?as;a!...

Dwaj dziennikarze niem?ieccy kradną
samochody Ligi Narodów.

Paryski ,,Matin" podaje z Genewy
niewiarogodną, jednak praw-dziwą wia-
domość. Chodzi o zaaresztowanie dwóch
dziennikarzy niemieckich Karła Beinza
von der Heyden, korespondenta ,.Der-
gische Volkszeitung" i Paula Minka, ko

respondenta ,,Bote des Riesengebirges11,
którzy byli czynni w biurze prasowem
Ligi Narodów-.

Kradli oni samochody luksusowe,
należące do członków Rady Ligi, w celu
— jak opowiadają - robienia wycie­
czek po Szwajcarii. Poczem, aby ich
nie przyłapano, pozostawiali samocho­
dy na drodze i wracali do Genewy ko­
leją.

W Radzie Ligi brakuje 4 samocho­
dów. Jęden z tych dziwnych dzienni­
karzy był oficerem armji niemieckiej
podczas wielkiej wojny we Francji,
gdzie miał sposobność przyzwyczajenia
się do przywłaszczania sobie cudzego
mienia. Awantura ta niesamowita wy^
wołała w Genewie przykre wrażenie.

Niemiecka bojówka na terytorium
Franci?.

Krwawy ,,sąd" nad fraBcnsSdat
nauczycielem.

Paryż, 23. 9. ,,Journal" donosi z Metzu,
źe uzbrojona banda jednej z wsęechniesnie-
ckich bojówek przekroczyła granicę fran­
cuską i wdarła sig na tery torjura Lotaryngji.
Bojowcy poszukiwali nauczyciela francuskie­
go z Sary Żela, który, skazany przez sądy
Rzeszy na dwa miesiące więzienia za rpro-
pagandę antyniemieeką", schronił sig na te-

rytorjum francuskie. Bojowcy odnaleźli na­
uczyciela w jednej z wiosek, pobili go i po
raniK tak dotkliwie, Ze stan jego jest bar­
dzo ciężki, Wszystkim uczestnikom napa­
du udało się zbiec z powrotem na terytor­
ium Rzeszy.

Port lotniczy w Paryżu.
We Francji zupełnie jak i w Polsce! .

W ciągu miesiąca sierpnia br. z portu
lotniczego w Bourget pod murami _Paryża
wyruszyło w podróż powietrzną 3.730 pa­
sażerów. Z tej liczby 2.400 osób narodo­
wości amerykańskiej, 700 narodowości ang­
lo-saskiej, a%yłko 120 obywateli francuskich.

Lotnicy włoscy będą w Warszawie.

Lotnicy włoscy, odbywający lot po
wschod,niej Europie, opuścili Budapeszt
i lecą do Krakowa, skąd przyjadą do

Warszawy. Przez Konstantynopol. Buł­
garję i Serbię powrócą do ,Włoch.



Nr. 882.

Smutne stosunki
na Śląsku Opolskim.

tf)d własnego korespondenta.)
Korzystając z karty cyrkulacyjnej,

pojechałem sobie na dni kilkanaście na

przepadły niestety dla nas Śląsk Opol­
ski. Mając na całym nieomal terenie

Opolskiego różne do załatwienia spra­
wy. poznałem i zwiedziłem w ten spo­
sób całą dzielnicę Śląska poza kor­
donem.

Nasi rodacy żyją tam nadal pod te-
rorcm bata pruskiego, na co niech słu­
żą następujące dowody:

Chcąc podczas swego pobytu od cza­
su do czasu choć tylko przeczytać so­
bie jakaś gazetkę polską, poszedłem do
kiosków gazetowych, by nabyć albo

,,Nowiny Opolskie11 albo ,,Katolika" al­
bo ,,Polaka" albo jaką inną polską ga­
zetę, drukowaną na terenie Polski. I
wielce byłem rozczarowany, gdy ani w

kioskach ani w księgarniach nie mo­
głem nabyć polskiej gazety; początkowo
myślałem. że przypadkiem tylko w o-

wej jednej miejscowości nie sprzedawa­
ła polskiej gazety; lecz później niestety
się przekonałem, że nie można nabyć
polskiej gazety na całym Śląsku Pru­
skim!! jeżeli cbeiałem stanowczo na­
być gazetkę naszą, musiałem się udać

specjalnie w tym celu do Drukarni
,,Katolika" w Bytomiu albo do drukar­
ni ,,Nowin Opolskich" w Opolu!!! To

są podziś dzień jedyne możliwości na­
bycia polskiej gazety na całym Śląsku
Opolskim! I to się dzieje pod ,,czuj­
nem" okiem pana komisarza Calonde-
ra według zasad i przepisów Układu
Genewskiego!!! Jak odmiennie i ina­
czej pod tym względem wygląda w na­
szej Polsce! u nas po wszystkich kio­
skach i gazeciarniacb po dworcach i
miastach pełno czasopism i gazet nie­
mieckich, często wszystko co polskie
napadających, nieraz ma się więcej w

miejscach sprzedaży bibuły obcej niż

polskich gazet, na czem, rzecz jasna,
cierpi niezmiernie nasza polska prasa.
Nicby więc nie zaszkodziło, gdyby nasz

kochany rząd polski albo zmusił Niem­
ców do pozwolenia sprzedaży gazet pol­
skich na Śląsku Pruskim albo, w razie

odmowy, ograniczył jako odweź lub zu­
pełnie zakazał kolportaż gazet Słiemiec-
kich w Polsce; bo Prusaków jedynie w

ten sposób można do porządku i do po­
szanowania praw zmusić!!

W jaki sposób nawet Kurja Biskupia
tv Wrocła,wiu umie niby niepozornie
wciskać niemczyznę w domy polskie,
dowodzi następujący fakt znamienny:
Jak po innych diecezjach, tak i diece­
zja wrocławska wydaje tygodnik re!i-

Manifestacja nacjonalistów gdańskich=
ftzlkie rezolucje. - Napad na skrzynki polskie i dziennikarzy pol­

skich. -. W gruncie rzeczy demonstracja się nie udała.

Polska Ajencja Telegraficzna donosi:

W Gdańsku odbyło się na Rynku Dłu­
gim (Langermarkt) publiczne zgroma­
dzenie, celem zaprotestowania przeciw
ostatniej decyzji Rady Ligi Narodów w

sprawie poczty polskiej w Gdańsku. Wy­
głoszono szereg przemówień pełnych na­
paści pod adresem Ligi Narodów i Pol­
ski, poczem uchwalono rezolucję, pod­
kreślającą, że -wyrok Rady Ligi Naro­
dów poderwał wśród ludności Gdańska
zaufanie do Ligi Narodów, że orzeczenie
komisji rzeczoznawców nie było wcale
umotywowane, wreszcie, że Rada Ligi
zlekceważyła ,,poważne zastrzeżenia
Gdańska". Wkońcu rezolucja domaga
się, aby po przewidywanym w decyzji
genewskiej 3-miesięcznym terminie

sprawa poczty została ponownie uregu­
lowaną na zasadach ,,prawa i sprawie­
dliwości".

Po uchwaleniu rezolucji i odśpiewa­
niu ,,Deutschland, Deutschland uber
Ałles", tłum podniecony przemówienia­
mi oraz kilkudniową agitacją tutejszej

prasy niemieckiej, wśród burzliwych o-

krzyków: Precz z Polską! Precz z Ligą
Narodów?! przypuścił szturm do umie­
szczonych w różnych punktach miasta

polskich skrzynek pocztowych. Napaści
te trwały do późnego wieczora i zostały
udaremnione przez energicznie wystę­
pującą policję. W czasie jednej takiej
napaści na skrzynki pocztowe przy ulicy
Długiej, tłum napadł na dwóch polskich
dziennikarzy, których jednakże policja
zdołała wydrzeć z rąk rozwydrzonego
tłumu i odprowadzić w bezpieczniejsze
miejsce.

Udział publiczności w demonstracji
zawiódł silnie przywiązane do niej na­
dzieje sfer nacjonalistycznych. Prze­
ważną część uczestników tworzyli urzę­
dnicy, studenci oraz młodzież, przebrana
częściowo w mundury organizacji hit-
tlerowskiej. W czasie demonstracji, a

zwłaszcza po napaści na polskie skrzyn­
ki pocztowe, z wielu stron słychać było
słowa ostrego potępienia pod adresem

organizatorów manifestacji.

Niemieckiej perfidii - przykład nowy.
Co wsEorsJ im było krzywdą, dziś uważają za najwyższą sprawiedliwość.

Na Śląsku Cieszyńskim obowiązuje usta­
wa, która w jasny sposób rozstrzyga sprawę,
do jakiej szkoły mają uczęszczać dzieci,
na terenie pod względem narodowościowym
mieszanym. Według tej ustawy polskie
dzieci obowiązkowo pod surowością kar

mają uczęszczać do szkoły polskiej, nato­
miast dzieciom niemieckim jest pozostawio­
na swoboda wyboru szkoły. Ustawa ta

obowiązuje faktycznie na Śląsku cieszyń-
skiem od roku 1918. Posłowie niemieccy
w sejmie śląskim w zeszłym roku podnieśli
niezwłykle demagogiczną awanturę, że u-

stawa powyższa jest niesłychanie krzyw­
dzącą d!a ludności nie,mieckiej. Tymcza­

sem, jak się nasz korespondent dowiaduje,
członkowie klubu niemieckiego w Sejmie
warszawskim z posłem Pitschem na czele,
udali się do ministra oświaty Stanisława

Grabskiego z prośbą, aby ustawę cieszyńską
w powyższym przedmiocie rozszerzy! na

teren całej Rzeczypospolitej. Posłowie nie­
mieccy jednomyślnie oświadczyli, że usta­
wa niniejsza w najbardziej zrozumiały i

jasn_y sposób rozstrzyga kwestję, do jakiej
szkoły mają dzieci uczęszczać na terenach

pod względem narodowościowym mieszanym.
Okazało się, że zarzuty w Sejmie śląskim
były tylko polityczną demagog) ą,

gijny dla wiernych w obu językach,
polskim i niemieckim. Trzeba przy­
znać, że forma redagowania polskiego
tygodnika jest prowadzona umiejętnie
i w niezłym języku; i jeżeli się na to

tylko uważa, to każdy nieuprzedzony
powie, że czyni się dla naszych roda­
ków na pruskim Śląsku i wogóle w ob­
rębie diecezji wrocławskiej bardzo wie­
le. Ale gdy weźmiemy do ręki taki je­
den numer owego ,,Posłańca Niedziel­
nego" i dokładniej się przyjrzemy. to

wtenczas spostrzeżemy w nagłówku ta­

kie zdanie w dosłownem brzmieniu;
.

- z ilustrowanym dodatkiem ,,Die
Katholische Welt". I faktycznie, gdy
otworzymy ów ilustrowany dodatek

gratisowy, widzimy, że jest to sobie
zbiór obrazków z przeróżnych uroczy­
stości niemiecko-katolickich z objaśnię
niami litylko w języku niemieckim!i!
Tak wygląda przy dokładniej szem roz­
patrzeniu ,,sprawiedliwość" Kurji Wroc

ławśkiej wobec miljona Polaków-Kato-
lików. że pod osłoną po polsku druko­
wanego ,,Posłańca Niedzielnego" wsu­

wa się do domów polskich zręcznie w,
,,środku ukryta bibułę niemiecką. Cel
takiego postępowania chyba wszystkim
Uieuprzedzonym do polskości jest ja-
sny: niemczenie polskiej ludności, i za­
chwalanie i wywyższanie pod pokryw­
ką religijną niemczyzny!!!

To też nic dziwnego, a z stanowiska
katolickiego ubolewania godne, że nasz

koc,hany i znąny z głębokiej religijności
ludek śląski z -czasem coraz więcej po­
zna.j e sztuczki i dążenia germanizaior-
skie duchowieństwa niemieckiego i,.ż
smutnie trzeba powiedzieć . . . odwraca1
się od Kościoła Katolickiego, przech)o­
dząc mascwo w szeregi komunistów, do
czego się niestety jeszcze także przy­
czyniają następujące fakty jak; reduko­
wanie polskich nabożeństw, przygoto­
wywanie do Sakramentów Świętych
tylko w niemieckim języku, usuwanie
starych napisów polskich, napaść na

wszystko, co polskie, po kazaniach, ze­
braniach itp.

W ten sposób sobie panowie cen­
trowcy sami pomnażają szeregi komu­
nistów na Śląsku Opolskim, a Kościół
nasz traci coraz więcej wiernych. Już
W praktyczny sposób odczuli centrowcy
skutki takiego ,,nawracania" na trybu­
nie Parlamentu, z której komunista,
wybrany właśnie w okręgu górnoślą­
skim (towarzysz Jadasz!!) wystąpił ostro

przeciw Kościołowi Katolickiemu i żą­
dał m. i. zarekwirowania w;szelkich
złotych sprzętów kościelnych i zastą­
pienia ich . . . drewnianemi!! . . . We­
dług dosyć prawdopodobnej statystyki
tworzą Polacy na Śląsku pruskim o-

kolo 70 % komunistów!!
M. Ropolfikl.

Z środowych manifestacji
nacjonalistycznych w Gdańsku.
,,Echo Gdańskie" pisze:
Punktualnie o godzinie 17 rozległ się sygnał,

dany trąbką, oznaczający rozpoczęcie przemó­
wień.

Wszystkie przemówienia były pozbawiono
jakiejkolwiek treści, ale zato pełne zacze­
pek pod adresem Ligi Narodów i Polski.

Na zakończenie odśpiewali demonstranci

,,Deutschland, Deutschland uber ałles"!
Uczestników zgromadzenia było najwyżej

półtora tysiąca. Po zgromadzeniu garstki a-

wanturników jęły się gromadzić przed polskie­
mi skrzynkami pocztowemi, umieszczonemi przy
Banku Handlowym, na Langermarkt i Banku

Przemysłowców przy Langgasse, chcąc je u-

szkodzić lub zerwać, lecz policja, w większej
liczbie zgromadzona przed skrzynkami, prze­
szkodziła tym zamiarom.

Kilkunastu ,,kulturtragerów" wygrażało pię?
ściami paniom, wyglądającym przez okna gma­
chu Banku Przemysłowców i wznosiło okrzyki,
wrogie Polakom, ale policja jakoś nie starała

się reagować na to, aby uspokoić wynajętych
przez Heimatdienst awanturników.
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Frzotłumaczyła dla ,,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
I w nowym napadzie wściekłości z

wyciągniętemi pięściami zwróciła się
ku obecnym:

— Katami jesteście chyba!... Nie ma

się prawa dręczyć tak kobiety niewin­
nej... Oskarżać... aresztować i za co?!

Oprawcy podli... I to pan szczególnie
(zwróciła się do Perenny) tak, pan jest
najg’orszym wrogiem. Nie bez przyczy­
ny naturalnie! Pan tu był tej nocy...
Czemuż więc nie pana aresztują, tylko
mnie... Mnie tu nie było... pan tu był...
Ja nie wiem, co się tu działo...

Ostatnie słowa wymówiła już ledwo
zrozumiale. Siły ją opuszczały. Musiała
usiąść. Głowę pochyliła do kolan i znów
płakać zaczęła.

Perenna zbliżył się do niej i podno­
sząc jej zlekka głowę, powiedział:

— Ślady zębów na obu jabłkach są

jednakowe. Nie ulega więc wątpliwości,
że to pani zęby...

— Nie! — zaprzeczyła.
— Owszem - potwierdził Perenna —

(o jest fakt niezaprzeczony. Lecz może
ten pierwszy znak był wcześniej przez
panią zrobiony nie tej nocy. Może pani
ugryzła to jabłko wcześniej...

— Tak, to możebne... - wyjąkała. -

Przypominam sobie... wczoraj rano...
— Nie, proszę pani - przerwał pre-

fakt -- to się na nic nie zda. — Tykoco
pytałem jeszcze Sylwestra. Wczoraj wie­
czorem przyniósł on koszyk z owocami,
w którym znajdowały sig cztery jabłka,

Dziś rano jedno brakowało. Znalezione
więc jabłko jest niezaprzeczalnie owem

czwartem i ugryzione zostało tej nocy.
Zęby zaś, na jabłku, są pani zębami.

— Nie, to nieprawda... to nie ja...
Przysięgam na zbawienie duszy mojej....
Ja tego nie przeżyję... Wolę śmierć niż
więzienie... Ja się zabiję...

Oczy miała nieprzytomne. Całym wy­
siłkiem woli podniosła się, ledwo jed­
nak powstała, padła zemdlona.

Podczas, gdy ją ratowano, Mazerous

skinął na Perennę i rzekł mu półgłosem:
— Proszę umykać, szefie.
— Jakto, czy już wolno?
— Szefie, proszę patrzeć na tego oso­

bnika, który tu wszedł przed dziesięciu
minutami i rozmawia z prefektem.

— Psiakrew! — zaklął Perenna spoj­
rzawszy na grubego czerwonego czło­
wieka, który zeń od dłuższej chwili oka
nie spuszczał, - ależ to komisarz policji
Weber.

— Tak, i co gorzej, poznał pana. W

jednej chwili poznał Łupina. Z nim ża­
dne przebranie nie pomoże. Ma on dobre
oko! Niech pan sobie przypomni wszyst­
kie sztuczki, które mu pan urządzał, i
niech pan pomyśli, czy nie postara się
on panu wyw?dzięczyć...

— Czy już uprzedził prefekta?
— Oczywiście, i prefekt dał rozkaz

kolegom, żeby pana śledzić. Jeśli tylko
zauważą, że im się pan chce wymknąć,
to pana zaaresztują.

— No, to niema co robić.
— Jakto? Trzeba ich wykiwać i to

g!adko.
— Cóż mi z tego przyjdzie. Ja wra­

cam do domu, a moje mieszkanie jest
znane.

.

— Jakto, po tem co się stało, będzie
pan miał tupet _wrócić do sie.bie?

— A gdzież mam no?cować? pod mo­
stem?

— Ależ do kroćset! Rozumie pan
chyba, że wskutek tej historji narobią
hałasu piekielnego, a że pan już jest
mocno skompromitowany, więc się
wszyscy przeciw panu zwrócą!...

— No i cóż?
— Niech pan tę sprawę kantem pu­

ści...
— A zabójcy Morningtona i Fauvil-

iów?
— Policja się nimi zajmie.
— Głupiś, Aleksandrze.
— No, to niech się pan stanie ponow­

nie Arsepem Łupin, niewidzialnym i nie­
uchwytnym, i niech pan walczy jak
dawniej. Ale, na Boga! niech pan nie

zostaje w skórze Perenny, bo to zbyt nie­
bezpieczne! A, co najważniejsze, niech
się pan nie za.jmuje oficjalnie sprawami,
w których pan nie jest zainteresowany.

— Ja nie jestem zainteresow?any? A
dwieście miljonów?? Jeśli Perenna nie

utrzyma się mocno na stanowisku, to
dwieście miljonów świśnie mu pod no­
sem. Przecież to jedyna okazja, żeby za­
robić kilka groszy uczciw?ym sposobem!
Gdyby ta zaw?iodła, to byłoby w?prost fa­
talne.

— A jeśli pana zamkną?
— Nic w-ezmą mnie. Łupin umarł.
— Cóż z tego, że Łupin umarł, kiedy

Perenna żyje...
— Jeśli mię dziś nie aresztowano, to

jeetem spokojny.
- Co się odwlecze, to nie uciecze!

Rozkazy są wydane. Otoczą, dom pański
i będą pana strzedz dniem i nocą.

— Tem lepiej, będę spał spokojnie.
— Ależ, ,do stu piorunów?, na co pan

właściwie liczy?
- Na hic ńię liczę, Aleksandrze. Pe- ,

wien tylko jestem najzupełniej, że się
nie ośmielą aresztować mnie.

- Weber by się krępował?...
— Kpię sobie z Webera. Bez rozka­

zów Weber nic mi nie zrobi.
— No, to mu dadzą rozkazy!.
— Rozkaz śledzenia mnie, tak; ale

nie aresztowania. Prefekt policji tak się
względem mnie zaawansował, że musi

mnie teraz podtrzymywać. Są jednak
inne jeszcze względy: sprawa ta jest tak
niedorzeczna, tak zagmatwana, że wy
z niej nie wybrniecie. I wcześniej czy,
później przyjdziecie mnie prosić o po­
moc. Ja jeden bow?iem mógłbym wal-1
czyć przeciw takim przeciwnikom. Cze­
kam więc twojej wizyty, Aleksandrze. .

"=t"

Nazajutrz ekspertyza prawna orzekła

identyczność znaków na obu jabłkach,
jakoteż tabliczce czekolady.

Prócz tego, szofer taksametru zeznał,
że jakaś pani zawezwała go u wyjścia,
z Opery, że się kazała zawieźć w?prost
do końca alei ,,Henri-Martin" i że w tem

miejscu w?ysiadła.
Otóż, aleja Henri-Martin była o kilka

minut oddalona od w?illi Fauvillów.
Skonfrontowany z panią FauviJIe,

człowiek ten poznał ją bez wahania.
, Marja Anna Fauville tego samego

wieczora nocowała w?e więzieniu ,,Saint-
Lazare".

Tegoż dnia także, kiedy reporterzy
wyławiać zaczęli niektóre szczegóły
śledztw?a, dwa wielkie dzienniki dały ja-
ko tytuł swoim a"rtykułom te same w?y­
razy, których użył don Luis Peremta
dla określenia znaków na jabłku, wy­
razy złowrogie a tak dobrze oddające
charakter dziki i jakby bestjałny tej
zbrodni: Zęby Tygrysa!

(Ciąg dalszy nastąpi).
’



Z KRAJU.

Pomnik Kościuszki w Katowicach.

Pomnik Tadeusza Kościuszki został

odsłonięty w uh. niedzielę w Katowi,
cach. Popiersie naczelnika zajęło miej,
sce bronzowej figury Bismarcka, Słu
sznie zaznaczył jeden z mówców, że sym
boi imperjaljzmu został aastgpiony
przez inny -. demokracji i wolności.

W Katowicach odbył się imponujący
zjazd b. uczestników powstania. Na

zjazd przybyło 18 000 członków. Po­
,wstańcy wzięli udział w uroczystości
odsłonięcia popiersia Tadeusza Ko­
ściuszki, . ,.. _j, -

Wprost nicprawdopędohne,
Na Śląsku zdarzają się jeszcze dzK

iwne rzeczy. Oto jeden z urzędników
komunalnych, Koehłowic, zą zelżenie

godła państwowego - został ukarany §a’
downie i — w dalszym ciągu pełni u-

rzędowąnie. To coś niesamowitego.

Jubileusz L, Solskiego.
Magistrat m. Ki’aitswa zdecydował

wystąpię g jnicjatywąj Uroczystego ob-
chodu z powodu 59-łącia pracy §cenięz-
nej znakomitego aktora Ludwika Sol-
skiego, Wdzięczni jesteśmy Krakowowi
za przypomnienie społeczeństwu o tym
miłym obowiązku względem zasługi,
pracy j talentu, ,y

Bezrobocie wBielsku,
W ostatnim lniesryt u ilość bezrobot-

nych wzrosła, z Ibńb na prawie 2000 z

p.owodu zamknięcia kilku fabryk
sukna, ty

’
- Pożą? Wi,

Pod Łęczycą wybuęhł pożar we wsi
Nowych Oiendrów, Zagrody kilku go­
spodarzy podpalił jakiś umysłowo cho­
ry, któremu udało gię zbiedz z zakładu.

Pożar dworu w Kadomskiem,
W majątku Szczytach p. Michała

Bagniewskiego spłonął prawic całkowi­
cie dwór, pełen staroświeckich pamią­
tek, mebli i porcelany. Straty, zrzą­
dzone przez pożar, przenoszą sto ty­
sięcy złotych- ’-J v

.;- (,i .. . ;

Straszny wypadek m!odel mężatkL
28-letnia A. Jaroszowa z Warszawy

ubiegłą niedzielę wracała od rodziców
z Lublina do Warszawy- Gdy pofiiąg
przybył na stację Pilawa, obudzona ze

snu Jaroszowa przypuszczała, że to już
,Warszawą i w pośpiechu wysiad.ła z

pociągu- Po stwięrd|ęniu pomyłki j.
usiłowała wskoezyg w ij.ie.gu do pieęiągm
Potknęła pię i wpadła,, pod koła wago­
nu, które obcięły jej iłrawa nogę.

Ofiarę strasznego ’wypadku przywie­
ziono tymże pociągioni dą szpitala
T’rzem. Pańskiego, gdzie, mimo usilnych
zabiegów lekarzy, życife zakończyła,

Jaroszowa zaledwii prze,d 6-eiu ty­
godniami wsfąpiła w. związki mał­
żeńskie. j,

Ośmiu hersztów bandyckich w rękach
sprawiedliwości,

Jak donoszą z Białego stoku - ną
terenie powiatu prużąńskiego w woję.-
wództwde Białostockimi wykryta została

organizacja bandycko-§zpiegowska, któ­
ra miała swoje kierowjaietwo za kordo-
nem. Bandyci planowali napady na m

rzędy, dwory, ptfteje, placówki policyj­
neit.p. u;

Ośmiu hersztów’ bandyckich osaczy­
ła policja podczas tajnych narad w jed-
teej z chat wiejskich pobliżu Prużan.
Jeden z bandytów, niejaki Migaj, chcąc
się ratować ucieczką, Jzueił się do okna,
wyskoczył na pedwórsffe i począł ucie­
kać, strzelając jednocześnie dp ścigają­
cych go policjantów, (którzy celnymi
strzałami położyli g(^rupem na miej­
scu. Wszystkich inndlh opryszków m

dało sie ująć, przewiew do Prużan i od-
dać w ręęg sędziego śledczego,

Zakonnice zastąpią świeckie siły w

ochronkach.

Ciekawą ilustracją Mo obecnego prze
silenia gospodarczego jest to, ep się
projektuje w Łodzi ww.wiązLu z akcją
oszczędnościową. Oto - jak donosi
prasą łódzka uch’walił magistrat
zredukować pobory funkcjonarjuszów
szpitalnych, a dalej, ,iwieckie siły za­
jęte w zakładach wyjtfhowawczyeh za­
stąpić siostrami zakonnemi, Wynika Z

tego, źe zakony są jednak, wbrew !ewi­
cowej demagogii, pr^datee i poży­
teczne, J;

Śledztwo w §prawie isuotu

w więzieniu Swlętekrzys§(iełn.
Kielce, 23, 0. Śledztwo w sprawie

buntu więźniów w więzieniu święto-
krzy§kiem trwa bez pr_zerwy,

Po tej pory niewytłumaczona jest
sprawa opanowania przez więźniów ma

gazynu z bronią, który, jak wiadomo -

znajdował Się W kancelarii dyrektora
więzienia, Gdy policja twierdzi, że

więźniowie prowadzeni do łaźni. którzy
rozbroili g strażników, rozporządzali" o-

koło 30 karabinami i 2 000 naboi, Za.­
rząd więzienny oświadcza, że więźnio­
wie posiadali tylko 10 karabinów, zaś
reszta karabinów była zepsuta. Wy­
jaśnieniem tej spraw-y zajmie się pró-
kuratorja.

Z więźniów zostało zabitych 7 osób,
a mianowicie; przywódca buntu Jan
Kowalski, h, sierżant kawalerjj, z zawo-

du gi§er, rodem z Warszawy. Kowb
ski był, jednym z najgroźniejszych ban­
dytów, skazany na bezterminow’e wię’
ziewie, za liczne morderstwa; Czajowie?
Wincenty, rodem z Wilna; Stanisław
Kulig, z zawodu krawiec, b. ajent taj­
nej policji, rodem z Puław; Jan Bram
dąs ze, Stanisławowa; Wojciech Gajda
z Przeworska’, Piotr Budek, z Puław;
Maksy m Olfiehowicz ze glon ima.

Nadto ranni sa więźniowie; Poczta

Władysław z Opatowskiego, Paweł Ma-

łyszek z Biłgoraja ,j Stan. Kwaśnieć
z Garwolina,

Nad bandytami, których przyłapano
? bronią w ręku, odbędzie sie sąd doraź’

ny w Kiełeach,
W więzieniu panuje obecnie spokój,

WieUc!e sprzeniewierzenie
w Warszawie

Szajka nieuczciwych urzędników celnych okradała skarb na miljony.
,,Gazeta Purąnna" donosi;

Od pewnęgo czasu po Warszawie po­
czynają krążyć coraz uporczywsze
wersję, iż w urzędzie celnym ną Powąz­
kach ed dłuższeg.o ćza§u dzieją się -nie­
zwykłe złodzipjstwa. Pewni urzędnicy
celni, którzy bardzo energicznie i z wie!
ką skrupulatnością ściągali opłaty cel­
ne od kupców, pobierać je mieli do
własnej kieszgpi. pieniędzy tych oezy-
wiśeie do ksiąg skarbo-wyeli nie zapisy­
wano, lub o ile to robiono -- starano

się natychmiast o zniszczenie dowodów.
Wyrywano karty i kwity z ksiąg racłiun

kowych. W ten s-posób szajka złodziej- s

ska, złożona z kilku urzędników i agen­
tów celnych z kilku podobno wielkiemi
firmami handiowami ’przyprawiła skarb

państwa o miljonowe §traty,
głodziej§twa te wykryto przypad-

imwo,- - Miąnowicie jeden z kontrołerów
spostrzegł zamąt w" raęhuńkach., brak
dowodów i stronie pewyrywąnych z

książek obraćhunkowyeh.
Wielka ta p.auąBią ,w urzędzie

’ eeK

nym zwłaszeza w obecnych ezasaeh jest
wprost niesłyehanein ;śkandąlem kry^
minainy m. Władze państwowe

’ i .sądo-
we muszą gorącem! żelazami wypalić
tego raka gangreny.

Czy tanki sit cbwieM?
Btiki można tyiko uratować oddając finanse Poiski pod kontro?;?

Ugś Narodów.
Tak wyktdkuiował pismak nismieskś!

W wiedeiiskim tygodniku ekonomieznyjn
I)er (Kterreiohische Yclkswirth" z djiia 19

b, m, ukaz,ąi s-ię interesująev ąrtykyt o na­
szej sytuacji finansowej, Wobpe tego, żę
ząwnrte w nim uwagi oddają de pewnego
stopnią opinj§ finaps,erji zagranieznęj o na-

s?yęh finąnsaeh, podajejny go w i.stotnych
punktąch.

Ąuiąr uwag ń,a podstawie rehęji ban­
ków ppJskieb, dósbódzi do wńiosku, że

państwo nasze znalaało sig w nader ciężkiej
syfuącjp Wiele przem.awia ,za tein, że los

wąrszawskiego Bank dla handlu i przemyt
stu stanie si§ udziaiem innych instytucyj
bankowyćh- Najważniejsze ,iednak, iż rząd
nie może dziś pospie,szyć Z wydatny pomo­
cą dla tych instytucyj, gdyż sam zaabsor­
bowany jąst walką o kurs złotego. Pró­
bują go bronić przedewsaystkięna za pomocą
wydatny.ch resfrykcyj kredytowycj), łeez

zdaje się nam -- czytamy dalej — źc re­
strykcje doszły już do takiego stadjym, iż

dalsze kroki -w tym kierunku zaehwieją
nietylko podstawami przemysłu, jęcz i ban-

tów,
Polska stoi ąbeanie przed kchląćźiWcW

zaincjowania łiberalniejszoj polityki kredy­
towej, co w pbecnyeh warunkach finanso­
wych będzie si§ równało powrotowi do in­
flacji, albo zostawi banki ich lasowi, łecs!
ta ostatnia ewentualność znowu pode!nie i

je reszt.ki kre.dytu, jaki !już Polska ppsiada
jeszcz.e zagranięą,

’

Nąjbard?iej jednak znamiennym w tym
artykule jest nssl,gpujący komentarz do

głośnej podróży p. Młynarskiego w Angji,
W ąńędzyezasie potwięrdzjły. się wiado­

mości, że wysłannik rządu polskiego konfe­
rował z Bankiem angielskim o pożyczkę i

żą Londyn łączy sprawę udzielenia ewent.

poży’czki z koniecznością kontroli według
wzoru austriackiego i węgierskiego. Oezy-
w’iśctę Polska, ktdra uważa się za mocar­
stwo, broni się przed tem wszelkiemu siłami,
gdyż wis deśkonałe, jakie to następstwa
może za sobą pociągnąe,

- O tyęh właśnie następstwach mówi już
następne zdanie: w Warszawie zdają sobie
dobrze sprawę, źe protokoły, któreby dały
podstaw,ę konteptt fina-nsowej, .zawieF.ąd bg­
dą równocześnie kilka ciężkich dla P,o,lski
klauzul polity’eznych, ąte z drugiej strony
nie mą innego sposobu uzyskania pomocy
fi:ja!isowej.

Tyle mówi ów tygodai.k ekono?ąie.zńy,
który pod względem pąwągi równą się w

Aastrji londyńskiemu ,,Eęojionii§p4, Mamy
więc wyjaśnienie zagądek, które przywiózł
ze sobą p, Młynarski z Londynu. Podając
tg. wiadomość na odpowiedzialność powyż­
szego tygodnika, wstrzyraujemy się od ko-

raentarzy,

Eeta mordu w Oborach
(pow. Chefmlhskj).

W środę zakończył się proees o masowe
zabójstwe, dokonane pejied rokiem w Obo­
rach w pow- Chełmińskim na dzieciach go­
spodarza Thobera. Proces toczył się przez
3 dni przed izbą karną sądu okręgowego
w Toruniu, Przesłuchano około 10 świadków
i kilku btegłych. Mordercy do ostatniej
chwili nie przyznali się do czynu mimo

przygniatającego ciężaru dowodów Przez

cały czas nie spodziewając się wyroku ska­
zującego z dość zawadjacką miną na twarzy,
siedzieli spokojnie na ławie oskarżonych.
Ba? po raz chwytając się pewnych oko­
liczności ze zeznań świadków starali się
udowodnić swe alibi, Przewód sądowy
jednak niezbicie wykazał, że oddaliwszy

się z,o swych mieszkań w krytycznym dukty
wspólnie wyszli na rabunsk i dokonali!

zbrodni, gdy dzieci przebudziwszy sig ze j
snu, zaczęły krzyczeć. Wobec tego przyjął1
sąd, że dokonali mordu nie z premedytacją J
lecz ku obronie i dla tego skazał; Dzfęge-
lewsklego na do_żywotne więzienie, Filipowa
na 15 !at i Lipeckiego na 10 lat ciężkiego ]
wiezienia z pozbawieniem wszystkich osk.

praw obywatelskich, Ława sędziów skła­
dała się z sędziów zaw. pp, Sekulskiego
i Ostensachsena i 5-ciu ławników, oskarżał

p, prokur. Sosiński. Bronili z urzędu pp.
adw, Kąpaki, Behr i Michałek. Otóż w ten

sposób nareszcie ohydna zorodnia n.i bez­
bronnej dziatwie aaleźycic ?osUia .ukaraną

j}en. Czikiel w twierdzy,
Po edrzuceniu zażalenia niewaźno-

ści przez, sąd wojskowy gen. Czikiel
wniósł do kancelarji wojskowej Prezy­
denta prośbę o ułaskawienie. Jednak

] odpowiedź nadeszła odn:owna. Gen.

C,zikiel rozpoczął 3 miesięczne odshtdy-
wanie kary w twierdzy ataniglawow
skiej.

Reymonta po lawsŁskn,

Bawiąc?- na kuracji Wł. Reymont,
otrzymał I-§zy tom ,,Chłopów11 w wy­
daniu japońskiem, tłumaczony przez p,
Asadori Kato. \y naj.bliższym czasie
Ukaże się powieść w języku hinduskim.

Prokuratoł’ją w Gdańsku rszęsłata list gońeay
zą podejrzanym o mord rabunkowy szoferem

Janom Kozłowskim, ar. 21.4 .1904 w Picc;.ąr li, pow,

starogardzkim, ktdrego podobiznę podajemy,
.MłodziPUjeę ten jest żredńiego w.zrosty, (105-

170 pm.), krępy, jasny blondyn. Ostatnio żarnie-

szkiwdt w Gdańsku,
,Za iijęęle go wyzaaczono 1000 guldenów na-

grody.

Prasa ma byó czynnikiem pokoiu.
Szósta komisja sesji Ligi Narodów

przyjęła rezolucję, zaproponowana
przez dełegaeję Chili, zaleeajae zwoła­
nie komitetu rzeezoznawców. reprezen.­
tującyeh prasę różpyeh części świata w

celu wyszukania środków, mogący,ch
ułatwić pras-ie w’spółdziałanie w dziel,e
rozbrojenia i organizarii pokoju przez
ułatwienie wymiany informacji pra­
sowych. w’ celu zmniejszenia możBwO’
ści nięporpzamięnia między narodami
oraz w’ celu uregulow’ania wszelkich
kw’estii zaw’odowych, co może się przy­
czynić do uspokojenia opinji pubji-
cznej,

Za car’onę szp!egć’,y i komunisWw
adwahatam n!e wolno będzie pobie,rafi

honorarium
W końcu bieżącego tygodnia obradować

będzie w Poznaniu zjazd adw,okatury z całej
Polski. Jedną z ważniejszych spraw, któ­
re znajdą się na porządku dziennym, bgd?is
sprawa podejmowania się obrony w proce­
sach komunistów i szpiegowskich. Dotych­
czas było przyjęte pobieranie honorarjura
za obronę komunistów i szpiegów. Pewien
odłam adwokatów stawia wniosek wydania’
zakazu przyjmowania pieniędzy za obronę
w tego rodzaju procesach, natomiast wy-
znaczenie ,obrońców przez sądy lub rady
adwokackie.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, źe_ we

Francji podczas wojny adwokatura powzięła
uchwałę obrony w sprawach szpiegowskich

i tylko z urzędu.

Gdaftsk lateo węzeł ko!ejowy.
Podczas zjazdu polskich inżynierów ko­

lejowych w Gdańsku wygłosił inż. Koezoa

odczyt o pracach, dotychczas przez gdańską
Dyrekcję Kolejową dokonanych, i w konie­
czności dalszych udoskonaleń. Przez Gdańsk

przechodzi dziennie 1200-1300 wagonów,
Z powodu wywozu kartofli, drzewa, nafty,
zboża i węgli przez Gdańsk ruch kolejowy
w Gdańsku w stosunku do czasów przed­
wojennych wielokrotnie się powiększył, tak
n, p. transport drzewa siedmiokrotnie. Skut­
kiem wiadomego rozpoczętego intensywne­
go eksportu węgli przez Gdańsk znalazła

się Dyrekcja Kolejowa tutejsza przed ao-

wemi zadaniami.
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Zmarli: Stanisław Kowalczyk, aplikant
sądowy w Poznaniu. - Stanisław Szczepański,
sekretarz sądowy, Siemiki p. Rogoźno. — Sta­
nisław Błaszczak w Kępnie. — Franciszek Ma­
łolepszy w Dąbrówce, pow. Gniewski. - Elż­
bieta z Urzędów Piwońska, lat 73 w Ostrowie.
Umer, naczelny sekretarz sądowy Paweł Gruhn
w Starogardzie.

ŁOBŻENICA. (Wiać nRaiwoju-k W nie­
dzielę 20 bin. odbył się w ,,Łobżenicy wiec ,.Roz­
woju" przy licznym udziale obywatelstwa. Wiec

zagaił miejscowy zasłużony działacz p. Andrzej
(Wieczorek, jako prezes ,,Rozwoju". Bardzo ob­
. szerny i rzeczowy referat o kwestji żydowskiej
wygłosił p. B . Żmudziński z Bydgoszczy. W dy­
:skusji poruszono sprawę paktu żydowskiego
g rządem. Również wytykano ,,szabesgojów" i
w ostr-ych słowach piętnowano tych, którzy po­
;pierają obcy przemysł i handel. Zaznaczyć
;trzeba, że w Łobżenicy zbyt wielkiego handlu

żydowskiego niema, ale mamy dużo takich Po­
(laków, co zaopatrują się w towary u Niemców,
:a swoich omijają. Mamy nadzieję, że miejsco­
;wy oddział ,,Rozwoju" pobudzi solidarność na­
rodową, a praezto wypełni swojo zadanie.

Z TRZEMESZNA piszą nam. W tuiejszem
mieście zawiązało się przed rokiem Koło LOPP.
Jednak dla braku odpowiedniego kierownictwa
Koło przez przeciąg roku nie dało najmniej­
szych dowodów swej żywotności, nawet nie

ściągano składek członkowskich. Z inicjatywy
jp. burmistrza, zwołano w tych dniach nadzwy­
czajne zebranie, by pobudzić organizację do ży-
icio. Na zebraniu wyłonił się nowy zarząd, na

;czele którego stanął ks. prób. Kowalski, który
?jest nietylko wzorowym kapłanem, cieszący się
’ogólną sympątją, ale niemniej czynnym i ener­
gicznym działaczem społecznym, starającym
Kię o to, by podtrzymać tutaj ducha Kilińskiego,
Kosmowskiego i postawić nasze miasto pod
,względem patriotycznym na miejscu przodują
cem.

Za staraniem nowego zarządu odbędzie się
-w tę niedzielę wielki obchód na rzecz L.O.P .P .

Program obchodu jest treściwy i nader udat-
ńie ułożony. Przewidziany jest. m. i . przyjazd
!pilota samolotem, który ma wygłosić następnie
,wykład z obrazam,i świetlanemi o lotnictwie,

By umożliwić udział w pochodzie szerszym
,warstwom publiczności wyznaczono niskie ceny
:wstępuł. Zarząd Koła żywi nadzieję, że obywa­
,telstwo trzemeszeńskie, które dało już nieraz

dowody swego partjotyzniu, i tą, rażą nie odmó­
;wi swego cennego poparcia i weźmie gremjałny
udział w obchodzie, przyczyniając-się iemsamem
do rozwoju tak , ważnej organizacji, jak.ą jest
L.O.P.P.

MOGILNO. (J’eszcze w sprawie wyborów.)
-W jednym z ostatnich numerów ,,Dziennika
;Bydgoskiego" ukazała się korespondencja ,,pa­
triotycznego i obywatela" z Mogilna na tło czte­
,.rech list wyborczych do tutejszej Rady Miej­
;skiej — trzech polskich i jednej niemiecko

żydowskiej, na czem rzekomo przy wyborach
korzystać będą niemcy i żydzi.

Pominą,wszy ten choć iiieehwaiebny to istot­
ny fakt, że w innych miastach ta. sarna a czę
ściowo w,zględnie większa ilość list w’yborczych
W’płynęła, to dla. ścisłości nasamprzód zazna

czyć musimy, iż w Mogilnie- do głosowania u-

prawnionych niem ców i żydów razem nie jest,
jak korespondent donosił 150, lecz iest ich tył
ko 115, którzy, w ra,zie głosowania choćby tylko
75 ,proc, uprawnionych co najwyżej jednego
radnego przeforsować mogą, a w miarę więk
szego zaint,eresowania się i poczucia obywatel
skiego przy wyborach żadnego swego kandy­
data przeprow-adzić nie powinni.

Dziwi nas zresztą, dlaczego właśnie patrjo
tycz.ny obywatel w tej materji głos zabrał, na­
leżąc sam do grupki ludzi, która ,jak przy ostat­
nich wyborach tak i teraz s,ama się na liście

postawiła bez zapytnia się o zdanie ogółu, cze­
go skutkiem przy ostatnich wyborach głoso­
wało tylko (16 proc, uprawnionych do głoso?wa­
nia i to dla braku zaufania do większości po­
stawionych kandydatów.

To też pomimo jednej tylko’" listy polskiej
I pomimo silnej agitacji jednostek, mających
dobro ogółu na oku pozyskała podó?wczas nie­
p(otrzebnie lista niemiecko - żydow’ska jednego
kandydata.

Dziś natomiast jęst a przynajmniej powinno
być ,,patriotycznemu obywatelowi" z Mogilna
,wiadomem, iż lista, na któ-rej niżej podpisani
figurują, została sporządzona przez osobny ko­
mitet, który się wyłonił z wszystkich organiza­
cji zawodowych i ugrupowań politycznych, żc

lista ta jako taka, jest ?vszechstano?va, że zo­
stała ona przedłożona i przyjęta na ogólnym
wiecu przedwyborczym przez w’iększość ucze­
stników.

Jeżeli w myśl ,,patrjo tycznego koresponden­
ta" z Mogilna ma być mowa o ?wycofaniu ja­
kiejkolwiek listy wyborczej polskiej,, by unik­
nąć hańby przez wybór żyda i ewentualne za­
gajenie przezeń pierwszego posiedzenia nowej
Rady Miejskiej, to radzimy serdecznie kore­
spondentowi postarać się o wycofanie listy, na

’której figuruje on i grupka jego. , t:

Zresztą wykażą to wybory.
WRZEŚNIA. (Osobiste.) Dnia 23. bm. obcho­

dził. srebrny jubileusz małżeństwa kupiec p. Sta­
nisław Waniorek z małżonką swoją Marją z Li­
sieckich. Przed rokiem jubilat obchodził 25-lecie

MłożfioJy swego :.pgzedsiafai.Qrslwa,,-

WIELEŃ. (Przed wyborami.) Komisja Wybor­
cza ogłosiła ii listy kandydatów na radnych
miejskich, o których zadecjduje dzień wyborów.
Lista, nr. 1. ?yyszła od Tow’. właścicieli domó?w,
listę 2. ?wysunęło Tow. Inwalidów Wojennych,
a listę nr. 3. ?wystawił komitet obyw’atelski. Ka­
żda z tych list ma sw’oich zwolenników, agitują­
cych na swoją stronę i zachwalających s?woich

kandydatów’.

OBORNIKI. (Nowe budowle,) W osta.tnim
czasie przystąpiło nasze miasto do rozbudowy
szkoły wydziałowej, nie mogącej już ?y starym
budynku pomieścić młodzieży, garnącej się do

tej uczelni. Dzięki zapobiegli?w-ości zarządu mia­
sta, znalazły się fundusze na podjęcie koszto­
wnej ?v dzisiejszych czasach budo?wli, która, bę­
dzie służyła celom oświatowym, na które nigdy
nie godzi się szczędzić wydatków.

SIERAKÓW. (Wielki pożar.) W gospodarst?wie
Hoffmana, zapaliła się z nie?wiadomych przyczyn
stodoła. Ogień rozszerzył się na, daleką prze­
strzeń, i zajął dalsze 4 stodoły, napełnione zbo­
żom. Wszystko spaliło się doszczętnie. Straty
ponieśli oprócz Hoffmana także gospodarze Ce-

glarek, Żurek, Henzel, i Manyś.

POZNAN. (Demonstracja bezrobotnej inteli­
gencji). Przed Urzędem Pośrednictwa Pracy od­
była się demonstracja inteligencji, będącej bez

zajęcia. Demonstracja nie doszła do skutku,
gdyż policja interweniowała. wzywając zgro­
madzonych do rozejścia się. Inteligencja zgro­
madziła się dość licznie, i w sposób spokojny
usiłowała demonstrować.

— Z Wystawy Lotniczej w Poznaniu. I,.O .PT’,
ko,munikuje, że do dnia 22, bm. zwiedziło ?wy­
stawę ogółem 11.236 osób. Frekwencja z?w’iedza­
jących ?wzrasta. Przez ostatnie dwa dni ?wysta?wy
tj. ?w sobo-tę i niedzielę ceny dotychczaso?we bę­
dę zniżone do poło?wy.

— Mnzeam wojskowe w Poznaniu po dopeł­
nieniu szeregu napraw i przróbek ?we?w-nętrznych
zostało zn-ó?w ot?warte d!a publiczności. Jest ono

znakomicie uporządko?wane i ?wzbogacone sze­
regiem no ??y ch przedmiotów.

— Na zjazd adwokatów polskich przyjadą
goście z Francji. Na III Ogólny Zjazd Adw/oka­
tów Polskich w Poznaniu zapo?wiedzieli swój
przyja,zd przedstawiciele palestry francuskiej
i to: Prezes Association Nationale des A??okats
de F’rance prof. dr,. Jean Appleton z Lyonu i
se-kretarz generalny Roger ReAn z Paryża.

I,II Ogólny Zjazd . Ad?wokatów Polskich ??­
Pozna,ni u odbędzie się w dniach od 26 - 28 wrze­
śnia br.

l’orsara,

- Z ruchu przedwyborczego. Dotychczas na

gruncie toruńskim o walce przedwyborczej ma­
łe się słyszało. Poza zawziętemi napaściami na

,,Dziennik Bydgoski’1 zc strony ,,Słowa Pomor­
skiego", które ?wskazy?wały na to, że endecja
szykuje się do walki, przed?wyborczej, — cały
dotychczaso?wy okres miną.ł spokojnie. Dopiero
?v środę ,,Słowo Pomorskie" dołączyło do pisma
odezwę wyborczą ,,bloku pracy”, którą defini­
tywnie u?ważać należy za ,,jaskółkę", zwiastu­
jącą przyszłe ?.walki.

Jak bowiem będzie mogło obejść się bez tarć,
o i!e tak zwany ,,Blok Pracy1 nietylko pod
?w’zględem narodowym ale i chrześcijańskim re­
zer?wuje dła si,ebie monopol, — ,,Lista nr. 7, to

lista jedności, lista chrześcijańska i narodowa"
tak piszą autorzy odez?wy.

Czemuż ?wtedy odrazu nic nazwali s?wej listy
,,Chrześcijańską"? Jest to najlepszy znak, że

właśnie chrześcijańska lista komitetu wszyst­
kich stanów najwięcej jest endecji solą ?v oku
i że panowie leaderzy najwięcej żałują swego
grsechu, który po-pełnili, separując się ?w ra­
mach endecji i; odrzucając kompromis z Chrz.
Związkam,i Za?wodo?wymi,

W środę wieczorem odbyło się w sali parku
Wiktorja zebranie kom,itetu ?ws’zystkich stanów

-i sympatyków listy tegoż komitetu. Na zebra­
nie przybył także z Grudziądza p. poseł Nowic­
ki, który w obszernym referac,ie przedsta?wił
stan zagospodarzenia miast pomorskich i ?wy­
tyczne, jakiemi się winni kierować nowówybra-
ni radni, by w myśl ?vzniosłęj zasady ,,wszystko
dla ogółu" i dobra społecznego bez zarzutu na

przyszłość gospodarzyć dobrem narodowem. Z

ożywionej dyskusji ?vynikało, że jedynie chrze­
ścijańska lista wszystkich stanó?v, łącząca
W’szystkie za?vody i obyw/ateli wszystkich sta­
nów, przy należytem uświadomieniu społeczeń­
stwa może mieć pow’odzenie i widoki skupienia
d!a siebie olbrzymiej większości głosów.

.

— Z teatru. W środę ukazała się po raz

pierwszy na naszej scenie najnowsza polska
komedja ?współczesna ,,Najszczęśliwszy z łada"
Stanisława Kiedrzyńskiego. Tytułową rolę kre­
uje p. .Lenk, towarzyszą mu w głównych rolach

pp. Bohdańska i Rawiczówna, Strzelecki, Orlicz,
Morozowicz, i Rudnicki. Sztuka ta, z doskonałą
zresztą obsadą, po premjcrze odegranej z hu­
morem, ?"zbudziła żywe zainteresow’anie. Miej­
my nadzieję, że i na następne przedstawienia
dopisze publiczność tak samo, jak na premjcrze.

— Spokojny dzień. Jak to miło czytać, że
na takie miasto jak Toruń, polic;ja dnia 23
?września ani nie przytrzymała i nie przyareszto-

-Ł^ają.nijłC)gp. jsąLjąkiekolw)igk^p-r?ę5yinisi’iaŁ
’

Jak. notuje kronika policyjna zgłoszono tylko
jedno przestępst?wo a mianowicie kradzież gar­
deroby ?wartości 250 zł na szkodę niej. Franci-;

”szki T?wardoch. Tylko raportó?w spisano 14.

O;na! nie wypadek. We ??lorek dnia 22

lun, około godz. 10,45 najechał tramwaj jadący
z miasta na Przedmieście Bydgoskie ńa, ?wóz
z węglami, ?własność’ p. K . A. z, ulcy Bukowej.
Z po?wodu silnego uderzenia v.óz się przewrócił
i koła zostały zdruzgotane. Na szczęście kie­
ro?w’ca ?wozu na czas zdołał odskoczyć na bok,
tak że ofiar w Ludziach nie byio. M’inę należy
przypisać tak woźnicy jak i kierowcy tram?waju,
którzy nieodpowiednio zmierzyli dystans mię­
dzy obu pojazdami i za późno starali się omi­
ną.ć grożące niebezpicczeńst??o.

-- Dlaczego zbowb marynarze?- Niejedno­
krotnie już donosiła prasa, że szukając przy­
czyn burd Ulicznych, a?wantur, bijatyk, niestety
bardzo często dochodzi się do tego, że powodem
do bijatyki byli marynarze. Właśnie dlatego,
że ząkoszarowani marynarze lub znajdu,jący się
na okrętach podlegają bardzo surowej dyscy­
plinie, wydaje się bardzo dziwnem, żc najwię­
cej są skłonni do urządzania burd. Dnia 22 bm.
znowu zdarzył się taki wypadek, że dwaj mary­
narze ??’targ-nęli do domu przy uL Szczytnej 14,
urządzili a?yanturę i pobili znajdującą się tani

Stefanję L. tak niebezpiecznie, że musiała się
Udać pod opiekę lekarską. Ranę zadali jej no­
żem. Sprawa pra?wdopodobnie rozeszła się o a-

wanturę miłosną. Zazdrość bardzo często bywa
powodem do zbrodni. Ponie?waż jednak ?wypad­
ki takie, gdyby nie nadeszła na czas pomoc po­
licji, mogłyby pro?wadzić ,do gorszych jeszcze
następstw, ?vładza wojskowa powinna szczegól­
nie dła tej kategorji przestęps-tw, ustalić bardzo
ostre kary,, by na przyszłość zapobiec nieszczę­
ściu.

TC2KCW.

Odwołany zlot harcerskL W sobotę, dnia 19
i w nie-dzielę dnia 20-go bm. miał się odbyć’w
Tczewie zlot harcerski’ hufca starogardzkiego.
Na zlot miało sta-wić się 400 harcerzy. Zlot ??’­
ostatniej ch?wili został od?wołany i to z pow-/odu
Święta Przysposobienia Wojskowego i Wycho­
wania Fizycznego, odbytego ostatniej niedzieli
w Tczewie. Pierwotnie zamierzano zlot har­
cerski połączyć ze ś?więtem przygoto?wania ?w’oj­
skowego — tak też byłoby najlepiej — lecz póź­
niej postanowiono od?wołać , zlot harcerski, co

się też stałe? Komendant hufca starogardzkie­
go p. Konrad Gó.rski ogłosił, że zlot harcerski ??­
tym roku odbyć się już nie może, gdyż ?w na­
stępną niedzielę odbędzie się ś?więto sportowe
?w Starogardzie i ś?więto sportowe okręgowe w

Toruniu, czas zaś późniejszy nie jest stosow/ny
na zlot ze ?względu na zbliżającą się porę zi­
mo ??ą.

Statek szkolny ,,Lwów" przybył do kanału
angielskiego, Każdej chwili należy spędźięwąć
się przybycia ,,L?wowa" do Rotterdamu" gdzie
??yładuje on (000 ton rudy.

Komitet ,,Tygodnia Policjanta" w Tczewie.
W ,poniedziałek, dnia 21 bm. odbyło, się ?w salce
Starostwa zebranie w spra?wie utworzenia Ko­
mitetu ,,Tygodnia Policjanta Polskiego’- ?w

Tcze?wie. Zebraniu prze?wodniczył. p . Antoni

Brejski. Sta?wiło się 16 osób, Po oży??’ionej dy­
skusji, ??’ której krytyko?wano sprowadzanie
hełmów dla policja,ntó?w, do tego jaszcze z Nie­
miec, i zbyt niskie uposażenie’ funkcjenarjuszy
policji państwowej, utworzono komitet, ?w skład

którego weszli pp.: starosta Dytkiewicz jako
przewodniczący, burmistrz Wójczyński jako za­
stępca prze?? odniczącego, dr. Koryto??ski jako
sekretarz, Grzank,owski jako skarbnik, Petro-

wicz, Łubieński i Brejski jako ła?wnicy. Komi­
tet postanowił urządzić solenne naboż ,list?wo,
wieczornicę i zbiórkę na listy.

Tczewskie Koło Przyjaciół Towarzystwa Na­
ukowego w Toruniu. Z polecenia p. ?wojew/ody
pomorskiego zwoła! p. burmistrz Wójczyński
zebranie do salki Magistratu celem utworzenia
Tow. Na,ukowego. Stawiło się kilkanaście osób

czynnych na polu społecznem i narodowem.

Jednomyślnie zgodzono się na założenie takiego
koła pod nazwą; Tcze?wskie Koło Przyjaciół To­
warzyst?wa Naukowego w Toruniu. Wszyscy
obecni na zebraniu zapisali się na członków,
Prezesem wybrany został dyrektor gimnazjum
męskiego p. Hieronim Miączyński, sekretarzem

inspektor szkolny p. Konrad Binnek, skarbni­
kiem ?wiceburmistrz p. Karol Hempel. Zebrania

odbywać się będą co- miesiąc. Zebrani postano­
wili stw’orzyć polską monografję miasta Tczewa,
a następnie zamierzają przyst-ąpić do stw’orze­
nia miejskiego muzeum tczewskiego. Now/ej
placów-ce naukow’ej ,,Szczęść Boże!"

O ?wybory do Rady Miejskiej. Nie?wiele jest
już czasu do walki przedwyborczej, mimo to

jednak agitacja ??ybąrcza na dobre jeszcze się

nie rozpoczęła. Zdaje się, żc ??’}’buc lin ie ona

z cala, siłą dopiero ?v ostatnich dniach przed
wyborami. I dobrze;’że ta.k będzie, bo uniknie

się długich namiętnych walk i -

’

wzajemnego
zwalczania. sic, które dopro?wadza częstokroć do
?vcaie niepięknycb i ??-ręcz szkód! iw} c!i d la

spra??w’ naszej skutkó?y.
N. P. I!. odbyła już jede,n

"

lec, na ktęrym
przemawiał poseł Pawia,k, tsocjaliśći zaś Sprowa­
dzili ną wiec posła Uziębłę. Niemcy odbyli
ró??iticż jeden w’iec. Najspokojniej zacho??-uje
się Polski Komitet Przed??’yborczy wszystkich
stanów’, ufny w s?wą potęgę i pewny, że ogrom­
na W’iększość społeczeńst.wa tczewskiego na tę
właśnie listę swój głos odda.

Według ?wszelkiego prawdópodobicó.; t?? a

przeprow’adzą: Polski Komitet Przedwyborczy
Wszystkich Stanów 16 ra,dnych, N!?R. 8, Niemcy
,’i, a socjaliści jednego radnego.

WARLUBIE. (Po.wstańcy i Wojacy), Io?w,
Powstąńców, i Wojaków w Warlubiu urządza w

niedzielę, dnia 4 J}m. uroczystość poświęcenia
sztandaru. Program tej uroczystości: o godz. 6
przyjmowanie gości na stacji kolejo?wej; o godz.
9 zbiórka przed lokalem p. Popła?wskiego; o 9.30
’odmarsz do p.rezesa po szt;ęidar; o 10-tcj ?wy­
marsz do kośfcioła na nabożeństwo i poś?więc,e­
nie sztandaru. Po nabożeńst??’ie defilada i ??-bi­
janie gwoźdz,i pamiątkowych. O godz. 1-sze)
?yspólny obiad. Po południu o gtjdz. 2-giej kon­
cert w ogrodzio szkolnym; podczas koncertu
urozmaicenia jak: licytacja amerykańska, strze­
lanie do tarczy itp. Wieczorem o godz. 7-mej
zabawa taneczna na. salach.

MORZESZCZYN. (Nowa Tow. Pow. i Woj.)
Za staraniem tut.- urzędników kolejowych zało­
żono Towarzystwo Powstańcó?v i Wojaków.
Jest to pier?wsze To?v., które w tuk miejsco­
?wości powstało. Liczba- członkó?w wynosiła już
w pierwszych dniach istnienia, przeszło 50 człon­
ków. Nowej placówce ,,Szczęść Boże"!

PELPLIN. (Biskup Rozentreier popiera
niemczyznę na Pomorzu). Oto na opróżnione
przed kilku miesiącami probostwo w Tczewie,
rzą,d polski zapropono?wał ks. Kupczyńskiegp,
znanego polskiego działacza. Mimo jednakże
usilnych starań, kandydatura, ta nie uzyskała
dotychczas zgody kurji biskupiej w Pelplinie
Odnosi się wrażenie, że biskup Rożentreter usi­
łuje obsadzić Niemca na tamtejszem probost­
wie. ,,Gazeta Grudziądzka" zaznacza, że bi§kup
Rozentreter jest jednym z biskunó??’, który do­
tychczas nie złożył przysięgi na wierność Rze­
czypospolitej.

TUCHOLA. (W barach mało grzybów.) Słyn­
ne z mnogości grzybów Bory Tucholskie, w bie­
żącym roku mniejszą ?vykazują obfitość. Wpły­
wa na to pra?wdopodobnie chłodne : powietrze.

CZERSK. (Praca wre..,) Budowa kolei Gdynia
na przestrzeni Czersk — Bąk wre ?w; całej pełni.
Roboty na tej przestrzeni podjęła firma Fran­
kowski z Bydgoszczy, która tu otworzyła s?we
biuro, i założyła składy szyn, cementu itd. przy
dworcu kolejowym. Obecnie zatrudnia się oko­
ło 200 robotników, przeważnie z Czerska. Pra­
cuje się 9 godztn. dziennie. Zarobek dla robo­
tników jest w poró?wnaniu do płac fabrycznych
miejscowych, nieco ?wyższy, Nasyp kolejo?wy, któ-,
ry, swego czasu został ukończony przez niem,iec­
ką firmę Holzmann, znajduje się w bardzo za-

nidbanym stanie, to też pracuje się na razie
około napra?wy, nasypu. Gdy nasyp zosta.nie u-

porządkowany, nastąpią prace około dokończenia

rozpoczętych już dawniej mostów kolejowych,
a następnie kładzenie szyn. Ponieważ nasyp je­
szcze \w jesieni nie będzie gotowy, praca praw­
dopodobnie i podczas zimy trwać będzie, ,Gdy
tor kolejowy Czersk - Bąk zostanie ukończony,
co nrzypnszczatf}ie nastąpi w styczniu, rozpo­
cznie firma, Fit - swe prace naJ innej części no-

; wego’ toru kolejowego.,^
— Zastój- w przemyśle drzewnym. Obecnie

panuje w czerskim przmyśło drzewnym ogólny
zastój,, to też zwalnianie robotników z pracy jest
na porządku dziennymi Większość tartaków stoi

,!nieczynńie. Wielką firma Przemysł Drze-wny
Herm. Sehufct także unieruchomiła swój tartak,
i po części fabrykę pozłacanych listew. W od­
dziale meblo?vym praońjb się tylko 4 dni ty­
godniowo(. ,Wszyscy robotnicy tartaczni, oraz

część uraędników biuro??^ehtó -technicznych zo­
stało zwolnionych. j

GRUDZIĄDZ. (Zastój, w przemyśle). Fabry­
ki nadal pogrążone są w bezczynności i ograni­
czają coraz więcej ruch’ z?feałrti gotówki i zbytu.
Zły, to znaki, jeśli tak gftważrie. przedsiębiorst­
wo, jak Dnja i Herzfeld f Victorius pracują na­
dal po 3 dni ?y tygodniu przy-’znaczę} redukcji’
pracowników.

Neidelikatnieiszy rosfcł
smaczne jarzyny, doskonale sosy

sporządzić można szybko, i tanio

przy użyciu MHGGI’ego bułjonu w ko­
stkach. (23887



etr/O. Sobota, dnła 26 września 192S roku, Kr, 222.

trzeba odnowić abonament, i to wprost
w urzędzie pocztowym albo przez listowego,

ii-’ ’O

Można ,,Dziennik" zapasać od razu na cały przyszły
kwartał (październik, listopad i grudzień) albo tylko na

jeden miesiąc — październik.

Blankiet (formularz) db zapisania ,,Dziennika Bydgo­
skiego" zamieszczamy w dzisiejszym numerze.

- News tłsrfjl remontowe na Pomorzu odia;,
ila, sio w Sępólnie dnia 8 października br. o go­
’dzinie 18.30 i w Tucholi dnia 9 października h?/
o god.z. 10 przed poŁ

Od przyszłego roku spędy będą adę odbywały
raz do roku, tj, od 10 sierpnia do 10 listopada

SĘPOLNO, (Zebranie Tow. Kupców Samo-

flzaeljiyeli), W dniu 17, bm. odbyło się w Sępólnie
przy licznym udziale członków zebranie Towa­
rzystwa Kupców Samodzielnych. Zebranie zaga­
ił prezes Towarzy stwa p. J. Kutoner, poczem u-

’dzielił głosu kierownikowi objazdowemu p. So­
bocińskiemu, który wygłosił referat o podatku
obrotowym. Po referacie wywiązała się dysku­
sja. W wolnych głosach omawiano sprawy
przyszłych wyborów do Rady Miejskiej. Na ze­
braniu był obecnym p. burmistrz m. Sę.pólna;’
którego w imieniu zebranych prezes powitał. Po
za-łatwieniu wewnętrznych spraw organizacyj­
nych, przewodniczący zamknął posiedzenie ha­
słem ,,Cześć Kupiectwu"!

SREBRNIKI pow. wąbrsesSdL (Śmierć w

?iomleninr.h). Spala się doszczętnie dom dla

Ubogich. W płomieniach znalazł śmierć 15-letni

syn robotnika Skamarskiego, który niezawod­
nie spał tak mocno, że nie zauw-ażył ognia,

BRODNICA. (Zebran_ie kapców). W dniu
21 bm, odbyło się w Brodnicy zebranie miejscoe
wego Towarzystwa Kupców Samodzielnych pod
przewodnictwem prezesa p, Gołaszewskiego. Po
Łałatwieniu całego szeregu spraw wewnętrzno-,
organizacyjnych i po przeczytaniu okólników z

Centrali przewodniczący udzielił głosu delegato­
wi Związku p. Sobocińskiemu, który omówił

sprawę podatku obrotowego. Z kolei wywiąza­
ła się obszerna dyskusjo. Po wyczerpaniu po-

jządku obrad przewodniczący zamyka posiedze­
nie hasłem ,,Cześć Kupiectwu".

Kronika kościelna.
Z diecezji poznańskiej.

Ks. Jap Dziegiecłci, wikarjusz z Pobie’dzisk,
Otrzymał z dn. 1 października br. prezentę na

probostwo w Jeżewie pod Borkiem.

’

Uiecezja chełmińska. ’-’"”’-

z Przeniesieni zostali: ks. wikary Panek’ z To­
runia (N. Panny Marji) do Tucholi, na jego
miejsce przychodzi ks. wikary Wiczarski z Lp
pusza, ks, wikary Rogala z Tucholi do Torunia

(św. Jakuba), ks. wikary Kijora przy kościele
św. Jakóba w Toruniu mianowany został kate­
chetą przy szkole wydziałowej w Toruniu.

Zebranie Związku Organistów odbyło się w

Laskowicach dnia 17 bni. Utworzono tow-arzyst­
,wo organistowskie dekanalne. Jako prezesa na

dekanaty Tuchola, Świecie, Fordon i Chojnice
obrano p. Rozwa,dowskiego z Gruczna, sekreta­
rzem p. Czortka z Przysierska i skarbnikiem

p. Reinholza z Jeżewa, Wysokość składek de-

kanalnych ustalono na 3 zł,, które każdy członek
winien w przeciągu li dni do skarbnika p.
Reinholza nadesłać.

Do okręgu dekanalnego należą następujące
parafje: Świecie, Drzycim, Lniano, Jeżewo, Łą-
kie polskia, Lubiewo, Niewieścin, Osie, Przy-
siersk, Serock, Śliwice, Świekatowo, Rykowiska
Topólno, Zdroje, Tuchola, Cekcyn, Bysław, Choj­
nice, Brusy, Czersk, Legbąd, Rytel, Gostoczynj
Mędromierz, Lęg, Leśno, Nowarcerkiew, Pruszcz;
Raciąż, Silno, Wałdowo kościelne, Wiele, Kar­
sin, Fordon, Dóbrcz, Koronowo, Wtelno, Wudsyn,
Źolędowó, Jeleńcz, Lichnowy, Ogorzełiny i Gru’

czno.

Na zebranie, przybyło 10 kolegów i prezes
związkowy; Palej mówiono też o składkach

związkowych, które też powinne być w jak naj­
krótszym czasie zapłacone do kol. p . Blocha’,
Grudziądz, ul. Szkolna 8.

— Prawosławyeh m. Bydgoszczy f okolicy
powiadamia się niniejszem, że w cerkwi przy
ulicy Jagiellońskiej nr. 4, co sobotę odbywają
wykłady reiigji prawosławnej dla młodzieży
szkolnej i dziatwy, od godz. SB i do 7%.

Prawosławne Bractwo w Bydgoszczy.

O!!wa chce się pwączft a!§s
z Sopotem,! afto z Sdaóslciem,

Po aferze Ksy§ego sama Isłstiefi nie móźe.

Jeszcze tydzień temu nie można by­
ło mówić z niektórymi radnymi miej­
skimi o połączeniu się Oliwy z jedna ź
sąsiednich gmin. Radni ci grozili zło­
żeniem mandatu, gdyby podobny wnio­
sek miał być stawiony pod obrady. O -

becnie sytuacja zmieniła się, gdy bo­
wiem przedstawiciel komunistów La­
schewski zaproponował na ostatniem

posiedzeniu, aby rozpocząć rokowania z

Sopotem i Gdańskiem w sprawie połą­
czenia -- wyrazili wszyscy radni na to

jednogłośna zgodę. Że radni oliwscy
zmienili tak na,gle swe zapatrywania,
można sobie tlómaczyć tem, że gmina
oliwska ma poprostu nóż na gardle. Op­
tymizm, jaki przeważał wśród większo­
ści członków rady gminnej w Oliwie
musiał ustąpić wobec kat.egorycznego
oświadczenia gdańskiej kasy oszczęd­
ności. że w udzielanie kredytu bawić
się nie może, albowiem sytuacja finan­

sowa nie jest jeszcze wyświetlona a

stawiane gwarancje prawne nie zosta­
ły jeszcze zapewnione. Kasą oszczędno­
ściowa w Sopocie odpowiedziała rów­
nież wymijająco i oświadczyła tylko go
towość porozumienia się z komisją,
która ma rozpatrywać nadużycia kasy
oliwskiej. Zapowiedź senatora finan­
sów Yolkmanna, że senat udzieli
J 00 000 guldenów kredytu kasie Ołiw-
skicj nie zmieniła krytycznej sytuacji
gminy Oliwskiej, albowiem pieniądz
ten obrócony będzie na zaspokojenie
drobnych wierzycieli. Nad propozycją
Laschewskiego obradowano bardzo dłu­
go — ostatecznie na wywody jego zgo­
dzili się również i nacjonali,ści, którzy
uznali go za bardzo bystrą głowę i za

godnego przedstawiciela specjalnej ko­
misji, która ma przeprowadzić owe

rokowania w sprawie połączenia gminy
Oliwskiej z Sopotem lub Gdańskiem.

indjanle pa rat pierwszy aeroplan,

W południowej Ameryce odważni podróżnicy odkryli w dżungli, dokąd udali sig aeroplanem,
nieznany szczep Indjan. Ludzie ci, bardzo dobroduszni i łagodni w obejściu, lotnikom

chętnie pomagali.

Hydra przesilenia
w Belgji.

(Korespondencja własna)

Brukse!la, wrzesień.

Finanse są bolączką wszystkich państw
europejskich: wielkich i małych, zwycięs­
kich i zwyciężonych.

Szczęśliwa do wojny Belgja, przeżywa
dzisiaj te same trudności podatkowe i za­
robkowe co Francja, Anglja, Włochy. Zycie
łatwe, bo tanie, zarobki pewne, choć niskie,
podatki niezbyt uciążliwe i niższe, niż
u sąsiadów pozwalały Belgom na prowa­
dzeni^ w swym małym domku życia w do­
brobycie.

Teraz Be-lgowie stękają nie gorzej nil
Francuzi lub Anglicy. Podatki i drożyzna
są stałym tematem rozmów. Od tych draż­
liwych kwestyj do polityki krok tylko jeden...
toteż nie żałują sobie w Brukse!li tej przy­
jemności. Brukselską zaś specjalnością jest
politykowanie... w tramwaju.

Tramwaje brukselskie mają pierwszą
i drugą klasę. W pierwszej rozmowa za­
czyna sie od pytania: ,,Czy otrzymał pan
już nową deklarację podatkową?” W dru­
giej Iks pyta z oburzeniem Ygreka: ^Jak
Wauters (socjalist. min. pracy) mógł po­
zwolić na podwyżkę ceł na cukier?” Zanim

tramwaj objedzie bulwary okrężne i stanie
u celu swej podróży — Gare du Midi, roz­
mowa i dyskusje odsłonią przed nami spory
szmat horyzontu myślowego przeciętnego
pasażera brukselskiego. ’Wszystko idzie źle:

kryzys podcina handel i przemysł, zarobki
nie idą w parze z drożyzną, podatki są ha­
niebnie wysokie, rząd dużo obiecuje, a nic
nie robi, faworyzuje kapitalistów, (refren
w II klasie), rujnuje kraj i rewolucjonizuje
robotników (refren w I klasie) wszystkiemu
winni Amerykanie, którzy nie dają pożyczek
i żądają zwrotu długów wojennych eto. etc.

Zresztą tak w kołach prawicowych, jak
i na lewicy przeważa niewiara w trwałoś’ć

gabinetu socjalisty czno-konserwatywnego.
Polityka zagraniczna Vandervełdego nie

spotyka się ze zbyt wielkim sprzeciwem
opinji; natomiast s polityki wewnętrznej,
nikt nie jest zadowolony. Zwycięstwo swe

przy ostatnich wyborach zawdzięczali socja­
liści w dużym stopniu obietnicom podwyżki
płac urzędniczych. Dzisiaj cheielifoy to zro­
bić, ale...skarb jest pusty. A jednak ani

premjer obecny p. Paullet, ani wicepremjer
E. Vendervelde nie mogą nie pamiętać o tein,
że upadek gabinetu Thounis’a spowodowała
abstynencja rządu wobec kwestji rosnącej
wciąż drożyzny i żądań podwyżki płao
przez sfery urzędnicze.

,Nie mamy waluty, nasz frank to pa-
p!erek bezwartościowy’, rzuca między
jednym, a drugim haustem wina zażywny
jegomość, bywalec Taverne Itoyals

,Dobra waluta teżby nie pomogła41, od­
piera wysoki brunet o eleganckim wyglą­
dzie światowca, z wstążeczką orderową
w butonierce.

Pesymizm wtem, środowisku, w elegant
kiej restauracji niema w sobie nuty prze­
konywującej. Tayerne Royałe znajduje się
blisko giełdy, a giełda nie martwi się zby­
tnio spadkiem waluty i fluktuacją kursów...

Belgowie narzekają, ale zapełniają przytem
teatry, kina, restauracje, kawiarnie, a przy
kasie BVarietćs" grających poraź niewia­
domo który figlarną revue ’Sans chemyse”.1
(Bez koszulki pisownia argót), stoi długi
ogonek niestrudzonych poszukiwaczy łatwe­
go śmiechu. W. P.

ZsBBsaów§esfcibe.

Niniejszem zamawiam wychodzący Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
. ,Oste%amilc ńa IV kwarta? f.SSS r. (paździer­
nik, listopad, grudzień) za 7,83 zl wraz z ęplatami pocztówemi. ,,Dziennik" odbie­
rać będę z poczty - proszę dostarczyć pod poniższym adresom:

ZttssaaswSeaie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na październik 10215 i?. za 2,61 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,}Dziennik"’ odbier.ać będę z poczty—- proszg dostar­
czyć pod poniższym adresom:

Imjg i nazwisko:

Miejscowość: .........
ulica i nr.

Imię i nazwisko;

Miejscowość;___ ulica i nr.: ’,;),ń’A-;____

Kwit wototfowW’ Kwlf peotewB
Z(

-tytułem przedpłaty na za IV kwartał 1925

(październik, listopad, grudzień) odebrałem,’ ea niniejszem potwierdzam.

Zł

tytułem przedpłaty na ,,Wtóewwafe aa październik 1925

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.
J1
irKOjMiutaKii,icb ......w.., dnia -i .... .

podpis:

1925.

.... ...

...., dnia ix^ioan-łiMVHtMiuaiai 1925.

’)odpis: iaaa%MM" aajuaaiu



Mr: 222 Sobota, dnia 26 września 1925 roku.
, .V ....

--- Law.’wW^’"WWi.,HO U.W.

Str.

KRONIKA.
Bydgoszcz, piątek dnia 25. września 1925 r.

KALENDARZYK. .

Dziś w piątek Władysława.
Jutro w sobotę Cyprjana i Justyny.
Wschód słońca o godzinie 5. 52.
Zachód słońca o godzinie 5. 51 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACH;
Od poniedziałku 21. bm. do poniedziałku ST

bm. mają dyżur nocny:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek.

Bibljoteka Ludowa (u). Jana Kazimierza 9)

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12 -43 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-44 i od 17-20. Pracownią naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
J7—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13,30.
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty cd 17-48.45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Rasy Oszczędności) otwarte cę-

a?iennie od 9-tej do 3-slej po południu.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w piętek, po raz drugi barwna, melo

dyjna, pe!na dowcipu i sentymentu zarazem

operetka Gilberta ,,Dama w grouosiajaeb” W

tyt. roli Wiktoija Kawecka, której śpiew, urok,
wytworną gra, olśniewające toalety fascynują
andytorjum- PP, Leonowie? i Kisielewska, Bol­
’ko, Laskowski, Zdzitowięcki, Ileewiez, Rdzą,
wieź, ,Tejde, dzielą oklaski z znakomitą priem
donną, Niemnei piękny fragment ciłorwgraficz
ny ,,Polowanie Fauna" w wykonaniu zespoły ba­
letowego z p. Matuszewską i p, Wierzbickim na

czato ogólnie się podoba. Efektowna wystawa 1
malownicze kostjumy przyczyniają się do sukcesu

,,Damy w gronostajach", którą dyryguje kapel­
mistrz Lewicki.

Jutro w sobotę powtórzenie arcydzieła Ver

di’ego ,,RigoJetfo". Obsada premjęrowa.
Kasa rozpoczęła sprzedaż biletów na nie­

dzielne popołudniowe (po cenach zniżonych)
przedstawienie opery narodowej ,,EaiŁa”.

W środę 30, bm. 3Kiedojrzały owoc", najbliż­
sza premjera zespołu dramatycznego.

- Sprawazdassto muzyczno z opery ,,,Rigolet
ts" wystawionej -,y środę, ? powodu na;wału w

ferjalu i przeszkód technicznych, zamieścimy w

numerze jutrzejszym,

- Nabożeństwo w Lachowie nie odprawi się

w niedzielę, dnia 27. bm, lecz dopiero 11 paź­
dziernika.

- Ne Ligę Obrony Ba wie!cznej Państwa p,

Wincenty Kujawski, Fordońską - złożył w na­
szej redakcji 106 złotych.

- O zarazie płucnaj bydła. W najbliższym
Orędowniku Urzędowym miasta Bydgosmy U’

kąi.e się rozporządzenie, zmieniające post;ano­
wienia z § 6 rozp, wojewódzkiego w sprawie
zarazy płucnej bydła rogatego.

— Kocynder niewinnie posądzany. Na pcd
stawie doniesienia poiicyjnegP podaliśmy nie­
dawno komunikat, że artysta kabaretowy Rass-
ka aresztowany został pod’zarzutem uwiedzenia,
?zy nawet zgwałcenia,... Otóż przeprowadzone
śledztwo sądowe wykazało. bezpodstawność (ego
zarzutu i p, Rasskft ?ostał uwoJn?oay. Jest to

ten sam artysta, który zeszłej niedzieii w Ba­
r?ę Angielskim tak pysznie bawił gości poka­
zywaniem kocyndra, (włóczęgi śląskiego.)

— Wybór delegatów da komisy; szacs:nko-

wyoh i odwoławczych. W myśl rozporządzenia
p. ministra skarbu o podatku przefnysłowym w

b. zaborze pruskim winny Izby Przemysłowo­
Handlowe, oraz Izby Rzemieślnicze przedstawić
kandydatów do fcomisyj szacunkowych i odwo­
ła,wczych.

Z inicjatywy też Izby Rzemieślniczej w Byd­
goszczy, odbyło się wczoraj zebrania delegatów
16. cechów, w małej sali Ogniska, celem doko­
nania wyboru delegatów. Przewodniczył prezes p.
Zawitaj.

Z referatu sekretarza Izby Rzemieślniczej p,
Dudkowskiego, który zwięźle wytłomaczył nowe

brzmienie ustawy, wynikało, że Bydgoszcz po­
dzielona została na dwa okręgi, po prawym i po
lewym brzegu Brdy, i źe do każdego okręgu
izba Rzemieślnicza -winna wybrać po 10 delega­
tów tylu? zastępców.

Po dość oźywonej dyskusji, v/ której wszyscy
prawie mówcy wypowiadali się za wyborem de­
legatów z każdego cechu, wybrano 40-delegatów.

Nazwisk ich nie podejemy, gdyż zajęłoby to

zbyt wiele miejsca. Według oświadczenia sekre­
tarza Izby p. Dudko wskiego, lista delegatów do

komisy} szacunkowych i odwoławczych będzie
wyłożona w Izbie Rzemieślniczej do wglądu.

Izba Rzemieślnicza otrzymała równocześnie

polecenie, przedstawienia listy delegatów do
takichże samych knmisyj na obwód powiatu
bydgoskiego. W tej mierze, pozostawiono Izbie

dowolny wybór delegatów z powiatu.
Na tem prezes Zawitaj zamknął posiedzenie

apelując do wybranych delegatów, by urzędy
swe spełniali tak, jak to moralny obow’iązek
prawym obywatelom nakazuje.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod budujący
się kościół św. Wincentego a Penie.

W niedz;ielę, 27 hm. po południu o go­
dzinie 3’ciej odbędzie się poświęcenie ka­
mienia kamienia węgielnego pod budu­
jący się’ kościół przy ulicy Ossolińskieh;
Poświęcenia dokona J. E. Najprzewieło-ę
bniejszy ks. biskup Antoni Laubitz z

Gniezna. Kazanie okolicznościowe wy­
głosi Najprsewiel, ks- wizytator Zgroroa-
madzenia Księży Misjonarzy, ks. Kaspar_
Słomiński z Krakowa.

Jal; donosiliśmy, przed kilku dniami, straszna

katastrofa lotnicza, jaka wydarzyła się na lot­
nisku w Bydgoszczy, pociągnęła za sofcą dwie’
ofiary: ućznją-pib?ia P°r, Glowskiego Ka?im, j;
ucznia-pilpta plutonow’ego Wiktorowskiego,

Wrażenie jakie wywołała ostatnia katastro

fa, ofiarą której pad!y dwa młode życia -- tru-ć
dno opisać, żal ludności miasta naszego dal

wyraz wczorajszej smutnej uroczystości, na

która przy!iyło zgórą 20,000 mieszkańców m.

Bydgoszczy.
Już od godz- 2 po poł, ulica Jagiellońska

obok szpitala była zala.na tłumem publiczności,’
która przybyła, by odprowadzić zwłoki śp. lot­
ników na miejsce wiecznego spoczynku, a temi

samem dać dowód głębokiej miłości dla tych,’
którzy by bronić Ojczyzny naszej narażają na

każdyrn kroku sw.oje młode życie.
Około godziny 3.45 przybyli pod wrota szpi­

talne delegacie: Sokoła I. ? radcą Te§ką i prof.
Mokrzyckim na czele i Bydgoskiego Tow. Wio­
ślarskiego, których śp. por, Głoweki był czyn­
nym członkiem.

Bo odśpiewaniu modłów nad zwłokami przez
ks. kapelana Szulkiowicza ze Szkoły Oficerskiej,
który też w asystencji ks. Zielińskiego ekspor­
tował zwłoki zmarłych lotników, wyniesiono
trumny, które złożono na kadłubach samoloto­
wych p,rzyczepionych do przodków armatnich.
Na każdej trumnie w’idniała maska lotnicza z

okularami — symbol pilotów.
Kondukt rusza. Na czele iej smutnej parady

- orkiestra wojskową 62 pp., kompanją honoro­
wą tegoż pułku. Sokół Bydgoszcz I, Wioślarze,
niezliczona ilość wieńęy. Za trumną śp. por.
Głowskiego postępowała liczna rodzina zmar­
łego.

Tuż ?a zwłokami por. Głowskiego wieziono
zwłoki phit, Wiktorowskiego. Zbolała matka

postępowała za trumną. podtrzymywana
przez dwuch podoficerów, kolegów zmarłego,

Dalszy kondukt pogrzebowy stanow’ili: gen.
Thomme. gen. Gałecki, w’iceprezydent miasta
dr. Chmiclarski, prez,es Rady Miejskiej inż. Ja­
nicki, radca Kaszubowski, przedstawiciele prasy
miejscow/ej. Szkoła Pilotów/ z majorem Maki-

janką, delegacje Oficerów różnych oddziałów,
a na końcu nieprzebrane tłumy publiczności.

Ulicami Jagiellońską, Gdańską Śniadeckich,
Sowińskiego, posuw’ał się zwolna kondukt po­
grzebowy ku miejscu wiecznego spoczynku. Po

Podniesiono dawniejszą sprawę, mianowicie

opuszczenia i zaniedbania przez magistrat ul.

Żmudzkiaj na Szreteracb. Rada uchwaliła prze,

kazać io magistratowi do przychylnego za-

- łatwjepia z tom, że na rok 1926 w budżecie bę­
dzie wstawiona na inwestycje tej uiiey odpo­

?wiednia suma.

’ Zostało odczytano pismo V, Okręgu Sokoła-

I;Bydgoszcz. Jak wiadomo Sokoli na wniosek r:

Żmudzińskiego otrzymali odpowiednią zapomo­
gę, na wyjazd na zlot do Warszawy. Dziś pi­
smem do Ra,dy Miejskiej dziękowali pp, radnym
za tak piękny gest,

Jeszcze jedna sprawa: magistrat wszedł w

kolizję z Kasą Chorych, ponieważ odmówił przyj­
mowania członków Kasy Chorych do stacji we­
nerycznie chorych. I dzjś to magistrat to uza­
sadnił wobec Rady Miejskiej, że inaczej być nie

mogło, gdyż narażanie chorych, a przedewszyst­
kiem chore na obcowanie z prostytutkami jest
niedopuszczalne.

Frakcja niemiecka odpowiedniem pismem
prosiła Radę Miejską, aby z sum przydzieleń
nych kolonji Jastrzębie uchwalono 500 zł, dla

dzieci ewangelików, którymi zaopiekował się
Deutscher Frauenbund. Wniosek ten przesła­
no do komisji finansowej, która zarefcruje tę,

sprawę na przyszłem posiedzeniu.
Wpłynął wniosek pisemny członków. Kościo­

ła Narodowego w Bydgoszczy od dwóch tysię­
cy (If) członków i sympatyków iego kościoła, a

przydzielenie im odpowiedniego cmentarza 2

gruntów cmentarnych komunalnych. Odesłano
wniosek ten magistratowi do rozpatrzenia.

W w’olnych głosach podnoszono konieczność
umundurowania egzekutorów miejskich oraz

udzielenia im wolnego przejazdu tramwajam,i,
oraz wzywano magistrat, aby uporządkował
ulicę Łokietka i t. p,

Uprasza się społeczeństw’o bydgoskie
towarzystwa i bractwa kościelna o naj­
liczniejszy udział w tej pięknej a wznio­
słej uroczystości. Towarzystwa i brach
^et ;kościelne stawia się na placu ń go­
dzinie Ś%, gdzie zajma miejsca wskaza­
ne im przez księży utrzymujących po-
rzą,dek. k’,

Książa Misjonarze -t

Smutna uroczysto^ w Bydgoszczy,
obu stronach ulic, któremi kondukt kroczył sta­
łą licznie zebrana publiczność bydgoska, by choć
zdała, krótkim szeptem modlitwy pożegnać
sąnarłych przedwcześnie tragiczną śmiercią lot­
ników.

A w górze krążyły smutno trzy samoloty
przybrane kirem, żegnając swoich lotników.

U wrót cmentarnych oficerowie wzięli
trumny n.a ramiona i zanieśli do św’ieżo wyko­
panych grobów.

: Ka. kapelan Szułkiewic? odprawił nad każdą
trumną modły żałobne, wygłosiwszy przytem
podniosłe kazanie sław/iąc zasługi zmarłych" pi-
Isfów, którzy złożyli Ojczyźnie w ofierze swe

młode życie. t

-" Reąuię§ca,t in pace!
.-/trumny spuszczono do grobów’. Kompanja

honorowa oddała przepisane salwy, a orkiestra

odegrała zapartym poraź ostatn margz ,,Jeszcze
Polska"; żiemiii za’częła się sypać na, twarde
wieka trumień, pod którymi skryły się pa zaw­
sze zwłoki poległych lotników,

Wzrusza,jącą chwilą byle, kiedy generał
Thomme wręczył nad grobem Ojcu śp. por.

, Głowskiego ,,Krzyż Walee?nyeh", który’ ?marły,
nioby! na froncie przeciw bolszew’ikom,

Gdy mogiiy usypano, złożono na nich wień-
1 ce: na św’ieżej mogile por. Glowskiego wiśńee
1 złożyli: Sokół Bydgoszcz I, Bydgoskie Tow, Wio­
ślarskie’ Rada Miejska m. Bydgos?c?y,’ Korpus
Oficerów 62 pp., oficerowie i podoficerowie
C, Sz. M . I,., Kenąms podoficerów 63 pp. pod-
ofięerow’ie-uczniowie Szkoły Pilotów’, oficerowde-

yczniowie Szkoły Pilotów, D-ca i Korpus Oficer­
ski 68 pp,, Pluton łączności 62 pp., swemu b-

,Dcy, od rodziny Wierzbiekich i od najbliższej
Godziny.
: Na grobie g,p. plut, W’iktorow’skiego sdołiyii1
(wieńce: Park Szkoły Pilotów’, -Oficerowie uczniot

’W’ie, podoficerowie uczniowie Szkoły Pilotów, t

,wieńce ? l, pułku lotoiezego, którego zmarły byt’
jObserwatorem, Rada Miejska m.i Bydgoszczy,

oraz oficerow’ie i podoficerowie C. Sz. Rh L,
Smutna uroczystość skończona. Tłumy zebra­

ne zaczynają się rozchodzić, zostawiając pod
Swiokaż ziemią przedw’cześnie zmarłyeh żpłnie-
rzy, którzy dla dobra ojczyzny złożyli jej ’w dani

swe młode życie.
Pamięci dzielnych źolnierzy-lotników cześć

składamy! Stroskanym rodzinom przesyłamy
wyrazy serdecznego współczucia.

Z Wady M?ei§kief.
P?aca budzi szacunek I cześć. — Ten, który ojjuścił ?atei radziecki, - ,,Wi§eś S
światła”. - Lekarze tóaśi znać o sob?ą, -e Wdzięczność, pamięć 5 podziękowania1
Co racja, to racja. - Jak się uda to każdy b:erze. - Zanim żyć zaczęif, juź

efccą się grzebać. - 0J, te sekty!
Wczoraj o godz. 6-tej odbyto Mę posiedzenie

Rady Miejskiej pod przewodnictwem p. inż. Jh-

niekiego, przy wąpóHid?isie, .wieepre?ydonts
miasta, Dr. Chmielą-,-skiego

Na por?ądku dziennym było: uroczy sie ucz­
czenie na w’niosek magistratu robotników Gą­
saw ni Miejskiej pp. .lana Mu s?iew? kiego i Jo­
zefa Kortasa za ich Ł5-lelnią iin,eę w’ gazowni
dla dobra mjasfcj. Ciepłe słowa prezyden(a j
prezesa Jamekjego, ora,? uścisk dłoni przy
brawach - rodnych za kończyły ;tę (;uroczystość,

Zabrał głos radny ks, .prób, P utz. Jak wia­
domo R8.dS Miejską zażądała sprąwo?dąnią: od

ks. Put?a jako prezesa i całego; gospodarza
letniska dla, dzieci Jastrzębie, sprawozdania z

gospodarki na miejscy. W dyskusji rpkf głosu
nie ’zabrał, wobec czego ks, Putz jeszcze raz

przemówi} żegnając się z radnymi, ponieważ
w’yjeżdżając do Poznania opąsj!ezą fotel ra-

dsiócki.

W trzecim punkcie — magistrat wniósł o

wybór 2 członków, 2 zastępców z grona płatni­
ków podatku państwowego od lokali i placów
budów lanych do komisji tegoż j)odatku. Wy­
brani zóstąłi: pp. Łsganowski uh Ko!larskiego
nr. ,3, Fr. Młynarczyk, Długa 26. jako zastępcy
pp. Żółkiew! OB,. Śniadeckich 45, oraz p. Kujaw­
ski, Fordońska 1. Referował radny ?.Iatócki.

Radny Weimann, prezes koła C. D,, referował
wniosek magistratu w sprawie dalszej subwen­
cji dla szkół wydziałowych, co jednogłośnie zo­
stało uchwalone.

Wpłynął wniosek nagły, aby do komitetu

rozbudowy miasta zaprosić także przedetawi-
eiela lekarzy, których pominięto. Ponieważ

członkowie komitetu już są w kompleęie, u-

chwalońo zaprosić dr. Ziętaka jako męża zaufa­
nia do komitetu.rozbudowy z tem, źe gdy ustą­
pi który z członków, to 4r. Ziętek wejdzie na

jego miejsce.

i Ja sobie z was kpię...
’

j?owieifs?ał p?aiss Basy w

Sytlgas2C5Ejf do radnyc:h na wsEO!rBjssero
postadsatt!u,

W historji bydgoskie,1 Ka(ły Miejskiej
wczorajsze posłodzenie nia zapisze sie
zbyt chiuhnic. p’rzyszło bowiem do
starcia, które z winy przewodniczącego
p. inżyniera T. Janjekiego doprowadziło
do rozbicia zebrania j zamkni.ęcia ob­
rad, Rzecz miała się następująco; Ko­
mitet Gospodarezo-Kulturalny ogłosił
odez,wo agitacyjna, pod która podpisał
p, T. Janickiego w charakterze przgwo-
dniezaeego Bady Miejskiej, Klub ra­
dziecki Chrzęść, Demokracji zainterpe-
łował g’o o to, gdyż uw’aża słusznie, że

żadnej odezwy partyjnej M nawet choć­
by chodziło o ugrupow’anie apolityczne)
prezes Rady Miejskiej w urzędowym
swoim charakterze podpisywać nie mo­
że, Podobnie miała sie rzecz w sprawie
p, dr. J . Szymańgkiego, którego podpi­
sano bez jego w’iedzy jako przew’odni­
czącego Konferencji Prezesów, a którv
lojalnie stwierdził, publicznie, że nikogc
do tego nie upoważnił.

P. inż. Janicki rozumiał także, że sta
ło sig niedobrze i obiecał prezegpwj klu­
bu radzieckiego Ch, D. p, Weymannowi,
że da Rad?ie Miejskiej wyjaśnienie. HM

chcąc jednak widocznie sprawić przykro
ści Komitetowi Gospodarczo-Kultnralne
mu wyjaśniania nie dawał. Klub ra-

dgieeki Ch. D. wobac tego na posiedze­
niu wczorajszem ośw’iadczył, żo w’ycofu­
je swoje głosy, które swego czasu p,
Janickiemu przy wyborze na przewod­
niczącego oddal. Znaczyło to, źe nie ma

do niego nadal zaufania. P, inż. Janic­
ki udawał najprzód, że nie rozumie, o

co chodzi, a gdy mu p. dyrektor Wey-
mann wyraźnie pow’iedział, o co chodzi,
wtedy uniósł się i krzyknął: kpię soblo
z was! Znaczyło to, że kpi sobie z rad­
nych chadeckich.

Ostatecznie miało przyjść do głoso­
wania nad wotum zaufania, ale radni
chadeccy opuścili sale posiedzeń i za­
brakło zdolnego do uchwał kompletu.

Endecy i enperowey śmiechami i o-

krzykami (nieszczególnie o ich kulturze
świadczacemi) zgodnie zwalczali wystą­
pienie radnych chadeckich, Wogóle so­
jusz enperowsko-endecki w Radzie Mie)
skiej wydaję się być bardzo serdecznym

Ubolewać należy, że p. prezes Rady
Miejskiej inż. Janicki pozwolił sobie na

podobnie ubliżający radnym występ
Świadczy to, że na stanowisko to się nia

nadaje. Nieraz już radni żalili się na

jego partyjność i krewkość, ale obecnie
miarka się przebrała.

Do sojuszu enperowsko-endeckiego
przyłączył się wczoraj p. Jan Janicki,
mistrz krawiecki, który występuje w,
imieniu nieistniejącego tutaj Stronnic­
twa Mieszczańskiego.

^!’s?nika po!isyjna.

Bardro rnaly petów policyjny. Policja śled­
cza ąresziową!a wczoraj tylko dwia kobiety za

przekroczenie przepisów po!ieyjno-ohyczajowych.
— Kradzież pod Starogardeia. Komenda Po-’

lieji Państwowej w Starogardzie, zawiadomi­
ła tutejszą ekspozyturę śledczą, iż w nocy, i
dnia 20-21, niewyśledzeni dotychczas sprawcy
w’łamali się do składu Jana Dębki w Nowej Cer­
kwi, i skradli większość materjałów manufa­
kturowych oraz konfekcji męskiej.

- Kradzież pierścionków. W niewyjaśniony

sposób skradziono p, Marji Chrzanowskiej uk

Paderew’skiego 11, 2 złote pierśc,ionki, z napisem
i brylancikami, w’artości 250 złotych.

— I mięso koszerne też kradną. Abrahamów,
Frydmanowi Pod Blankami 9, skradziono za

100 zł. mięsa i wędlin,

- W blaty dzień rabują. Powracająca w

Środę z targu na Starym Rynku p, Marja, Ko-
?ańska (Sienkiewicza 96), na ulicy Pomorskiej
r.aw:ązywała dziecku sznurowadło u bucika. W

t}ni momencie jakiś chłopak usiłował wyrwać
jej torebkę, Gdy mu się to nie udało, zerwał !t

Kozańskiej jedwabny szal i zbiegł przez nikogo
nie zatrzymany.

— Kradzież rada w Czechosłow’acji. Frezy-r
djum policji w Pracyslawiu (Czec,hosłowacja)
\/ drodze dyplomatycznej zawiadomiło Policję
Polską, źe w czasie między 8 sierpnia a 7. wrze­
śnia njęwyśledzony sprawca skradł 10 miligra.­
mów radu, wartości 100.000 koron czeskich.

Władze polskie ostrzegają za naszem pośre­

dnictwem przed kupnem radu, ą w razie Stwier­

dzenia, u kogo się znajduje, o zaw’ iadomienie

nąjb!iższej władzy policyjnej
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% — Przypominamy. że należy do 25

f). m. zapisać ,,Dziennik Bydgoski" na

przyszły kwartał lub na miesiąc paź­
dziernik. Poczta żąda wypisania for­
mularzy kwitowych, które umieszcza­
my. Wskutek podrożenia papieru i
Wszelkich artykułów drukarskich zmu­
szeni byliśmy przedpłatę o parę groszy
^podwyższyć. Stało się to dopiero po
kilku miesiącach,/gdy już nie było moż
na końca z końcem zw?iązać. Uczynić
to musiały wszystkie codziennie wy­
chodzące pisma w Zachodniej Polsce.

— Zabawa na rzecz policji, urządzona wczo-

aaj W sali Resursy Kupieckiej udała się pod
każdym względem. Dobra muzyka, różne cieka­
,we atrakcje muzyczno-wokalne o obszernym
programie, znakomicie podnosiły nastrój zaba­
:wowy. Należy zaznaczyć wyjątkow?o miłą atmo-

sferę jaka zapanowała na sali zabawowej.

— Piętnastolecie istnienia Tow. Pomocników
Fryzjerskich. Urządzony ubiegłej niedzieli feen-
knra czesania damskiego połączony był z -ob­
chodem 15-łfetniege istnienia Towarzystw?a Fry­
zjerów?.

Artykuł, umieszczony w numerze ponie­
działkowym, pośw?ięciliśmy tylko konkursowi,
zaś o działalności Towarzystwa obecnie słów kil­
ka skreślimy,

Za czasów zaboru pruskiego, w roku 1910.
na w?niosek właścicieli zakładów fryzjerskich,
założono Towarzystwo Pomocników? Fryzjer­
skich pod nazwą Einigkeit. Nie w tem dziwne­
go, że towarzystwo to posiadało charakter czy­
sto nie’miecki, choć należała do niego spora
,liczba Polaków. Niemcy przeforsowali pierwszy
’zarząd w osobach: Cyruła, Felchnera i Bicka,
który pozostawał do roku 1915. Właściwymi za­
łożycielami byli: Chroblewski, Schacknitz i

Knieling.
W roku 1915 casus wojny św?iatowej, skut­

kiem której większość członków musiała służyć
W wojsku, Towarzys!tw’o podnpadło, i śmiało
nawet rzec można, przez dłuższy czas było nie­
czynne. Dopiero w roku 1919 pow?ołano je z po­
wrotem do życia, ale już pod inną nazwą, a

1 mianowicie: wAjrboiteehmer-Verband fiir das
Friseur und Staargewerbe Bromberg, Zweigs-
yerein Centrale Berlin".

Pod wymienionym tytułem Towarzystwo Po­
mocników Fryzjerskich niedługo przetrw?ało, w
roku 1980, z chwilą przejęcia Bydgoszczy przez
,władze polskie, przystąpili Fryzjerzy do Z.Z.P .,

pod nazwą: ,,Filja Fryzjerów Z.Z.P . Bydgoszcz"’
Początki Towarzystwa za czasów polskich były
bardzo ciężkie, bo na każdym kroku członkow?ie

niemcy czynili obstrukcje.
Z chwilą, gdy zabrali się do pracy dzielni

ludzie, w osobach pp. Kaniowskiego, Deczkow-

gjhegp i Golskiego, Towarzystwo Pomocników
Fryzjerskich stanęło na należytym poziomie.
Oni to zorganizowali w Bydgoszczy w roku 1921

pierwszy kurs damskiego czesania, który nie­
stety, z powodu strajku, nie został ukończony
Wystąpiono również z Z.Z.P. pracując w To­
w?arzystwie bez żadnych podkładów politycz­
nych.

Taki jest krótki przebieg 15-letniego istnienia

Tow?arzystwa Pomocników Fryzjerskich, któ­
rych pracę ubiegłej niedzieli podziw?ialiśmy.

Prócz pracy zawodowej, winno Towarzystwo to

urządzać częste odczyty i wykłady kulturalne

by członkowie kształcili się też i duchowo.

Program w kinach.
- Najnowszy film z Połą Negri. Dziś wcho-

dzi na ekran’ kina Kristal obraz, który narobił
w? stolicy niezwykłej wrzawy. Poruszył on wszy­
stkie sfery społeczeństwa, a najwięcej - te,
przeczulono moralnie. Dramat nosi tytuł wier­

ny treści: ,,Tylko za gotówkę". (Mężczyźni).
a bohaterką jest Pola Negri, kreująca kobietę,
która staczając się w niziny rozpusty, ratuje in­
ne niewiasty, od upadku moralnego. Gra naszej
rodaczki pełna temperamentu, gra mistrzow­
ska i nieporównana w szczegółach, wprow?adza
widza w św?iat prawdy życiowej i każę w/ierzyć
we wszystko, cokolw?iek talent jej uzewnętrznia
i tworzy na filmie.

Nad program aktualności ze świata i dzien­
nik Pathe. 1.

- Kino Liberty dzisiaj po raz ostatni daje
,,Veritas vincit" z Mia May w roli głów?nej.

nNlebieskie ptaki" przew?ybomy film, stwo­
rzony z noweli S. K. Macdonalda ukaże się w

dniu . dzisiejszym na ekranie kina ,,Nowości".
Ludziom o starganych nerwach, inteligentom
cierpiącym na w?ątrobę, desperatom, itp. ner­
wowcom, - gorąco polecamy komedję pod po­
wyższym tytułem, jako niezawodne lekarstwo
na wszelkie dolegliwości. Aktorzy, grający w

tym obrazie, są wszyscy wyborni. Trudno oddać

słowami słoneczność i pogodę humoru, przepa­
lające ten film od pierwszej do ostatniej sceny.

Nadprogram niedawne ,,Manewry wojsk pol­
skich na Pomorzu" — dadzą możność wyrobienia
sobie pojęcia o naszej doborowej armji, która

dzięki swej pracy, stała się chlubą naszego kraju.

25 września upływa termin ulgowy
wpłaty podatków.

Zwracamy uwagę panów kupców, że w razie

zapłaty zaległych podatków Kasy Skarbowe od-
Betki za zwłokę obliczać oędą w wysokości l%
o ile zaległości uiszczone będą najpóźniej do

25-go b. na .

Po upływie powyższego terminu odsetki za

zwlokę pobierane będą w wysokości 4%,

Niepowodzenie Targów Gdańskich.
Gdańsk, 24. 9. (PAT). Dziś przed poł.

nastą,piło tu otwarcie IV. międzynarodo­
w?ych targów gdańskich. Ze strony Pol­
ski wziął udział w otwarciu zastępca
nieobecnego komisarza generalnego Rze

czypospołitej radca leg?acyjny Zalewski.
Mimo niezmiernych wysiłków ze strony
zarządu targów, udział wystawców jest
słaby. Ogólna ich liczba, wynosi około 300,
w tem jest 50 w?ystawców polskich i zni­

koma ilość w?ystaw?ców z Rzeszy niemie­
ckiej. Poraź pierwszy na gdańskich tar­
gach znajduje się sowiecka wystawa
zbiorow?a.

(Warto przypomnieć, że w pierwszym
roku istnienia targów? gdańskich wy­
stawców było około tysiąca, a na tar­
gach wschodnich we Lw?ow?ie przeszło
2000. 50 firm z Polski, to praw?dopodo­
bnie firmy niemieckie z Polski. Red.)

Lądowanie piechoty hiszpańskiej w Marokky

Część piechoty hiszpańskiej opuszcza galary-i brodzi po mieliźnie wybrzeża, morskiegi
Pięć z tych łodzi kabyle celnymi strzałami z armat zdołali zatopić.

Turcja łaknie europejskiej
kultury.

Zamknięcie ,,iekke" t. j, klasztorów. —

Skasowanie szeików i derwiszów. — Re­
forma stroje duchownego. - Urzędnicy
muszą się nosić po europejsku. — Na­

stąpiła nawet reforma... ukSonów.

Rzeczpospolita turecka uczyniła o-

stątniemi czasy ważny krok dla zbliże­
nia państwa. Mianowicie wydany zo­
stał w Turji dekret, zarządzający na­
tychmiastowe zamknięcie wszystkich i-

stniejących w kraju ,,tekke" i klaszto­
rów i reguluje ostatecznie kwestję ubio­
ru osób duchownych i cyw?ilnych.

Wszystkie ,,tekke" (domy zebrania
różnych sekt religijnych) i klasztory,
znajdujące się na terytorjum Turcji,
niezależnie od tego, czy stanowią one

,.wakuf" (własność meczetów?), czy wła­
sność szejków, muszą by;: zamknięte bez

żadnego wyjątku f.seczew, które służy
ly za ,,tekke 4 lub klasztory, ule będą od-
vąd używane inaczej, jak tylko w cha­
rakterze domów modlitwy.

Znosi się kongregacje i bractwa na

terytorjum Rzeczypospolitej. Niema

już szejka, ani derwiszów, ani innych
adeptów jakichkolwiek doktryn religij­
nych. Wszystkie stroje, specjalnie
przez nich używane, są zakazane.

Jeżeli w ,,tekke44 lub klasztorach

znajdują się mieszkania szejków, to mo

gą oni dożywotnio korzystać z tych
mieszkań. Jeżeli wypłaca się tym szej­
kom donację ,,wakufową", to będą oni
otrzymyw?ali ją nadal. Zakłady, w ten

sposób zamknięte, mają być zamienio-,
ne na szkoły. )

,,Turbe" (grobow?ce), urządzone przez
sułtanów, będą również zamknięte.
Grobow?ce zaś, przedstaw?iające w?artość

historyczną lub artystyczną, będą prze­
kazane ministerjiim oświecenia publi­
cznego. Co do ubioru duchowieństwa
tureckiego, dekret wymienia szczegó­
łow?o urzędy i godności duchow?ne i na­
daje im, jako oznakę zewnętrzną ich go­
dności, turban bińły i sutannę czarną
(lata). — Wszystkim zaś osobom, któ,re
nie należą do duchowieństw?a, zabrania
się noszenia turbanówri sutann.

Urzędnikom państwowym wreszcie
dekret nakazuje ubierać się ,,tak jak
się ubierają wszyscy urzędnicy naro­
dów cyw?ilizowanych na kuli ziem­
skiej", tj. nosić ubrania marynarkowe i

nakrywać głow?ę stosownie do okoli­
czności, do ceremonii, do pory14. Dekret

nakazuje pozostaw?ać z nienakrytą gło­
wą w domach i innych gmachach i kła­
niać się znakiem głow?y. ,,Na ulicy u-

kłon robi się przy pomocy kapelusza44.

Jak wielka jest w Turcji liczba
,,tekke" i klasztorów, podlegających
zamknięciu, świadczy o tem fakt, że w

samym tylko Konstantynopolu policja
nałożyła już pieczęcie na przeszło 200
zakładów. Prasa turecka z całem zado­
woleniem powitała dekret, podnosząc,
że stanowi on jeden z najdonioślej­
szych kroków’ rzeczypospolitej na dro­
dze ku odrodzeniu. ,

Komuniści węgierscy chcieli zabić
43 osób.

Budapeszt, 24. 9. (PAT). Jak w?ynika
z zeznań aresztowanych niedawno 43
komunistów, czarna lista, na której cze­
le znajdow?ały się nazwiska regenta
Horthy’ego, premjera Bethlena i szere­
gu innych wybitnych osobistości, ułożo­
na została w Moskwie. Zamachy na

wspomniane wyżej osoby miały być do­
konane w ciągu 6 miesięcy. Na sparali­
żow?anie akcji policji Moskw?a przezna­
czyła wielkie sumy. Ostatecznym celem
komunistów miało być ponowne prokla­
mowanie na Węgrzech dyktatury prole-
tarjatu. Wszyscy oskarżeni przyznali
się do winy.

Przedstawiciele m, Warszawy w Rzymie
Rzym, 24. 9. (PAT) Dziś przybyli tu

prezes rady miejskiej m. Warszawy se­
nator Baliński i prezydent m. Warsza­
wy Jabłoński. Są oni gośćmi zarządu
miasta. Po południu pp. Baliński i Ja­
błoński złożyli wizytę komisarzowi na

miasto Rzym, który dziś wieczorem wy­
daje obiad na cześć gości polskich.

Zebranie Rady Naczelnej Kupiectwa
Polskiego.

W związku z ostrym kryzysem, któ­
ry przechodzi nasze życie gospodarcze,
odbędzie się w piątek, dnia 25 b m w

Warsza;wie zebranie Naczelnej Rady
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, central­
nej organizacji naszego kupiectwa.

Związek Towarzystw Kupieckich w

Bydgoszczy reprezentować będzie pan
dyr. Masiak.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. Robotników, Moniuszko, Dzwon i Kon­

ferencję św- Wincentego ń Paulo z parafjł Św,
Trójcy, uprasza się w niedzielę 27. bm.o godz.
12. do ogrodu Patzera do ponownej fotografji.

Zebranie plenarne Tow. Młod. Polek ,,Pro­
myk" oddział młodszy, odbędzie się w niedzielę
27. bm. o godz. 4. na sali parafj. przy kościele
św. Trójcy. Wykład p. red. Teakowcj. O li­
czny udział prosi Zarząd.

23948) K. S, ,,Korona" przy Związku Podofi­
cerów Rezerwy. Wzywa się wszystkich człon­
ków o stawienie się na zebranie informacyjne,
które się odbędzie w sobotę, dnia 20. bm. o godz.
8.,wiecz. w Resursie Kupieckiej, zarazem prosi­
m,y o przyniesienie mundurków sportowych ibu-

tów, należących do klubu, z powodu odbycia in-
. wentury. Przypomina się członkom zapłacenie
składem miesięcznych, które można uregulować
u p. Olejniczaka, zamieszkałego przy ul. Kaszub­
skiej 1. Prosimy o punktualne stawienie się
wszystkich członków?. Zarząd.

23962a) Oddział Kolarzy Sokół Okolę Wilczak
Jak było umówione — uprasza s,ię wszystkich
członków? o punktualne staw?ienie się w niedzielę
przed lokalem zebrań Złoty Róg o godzt 9.45
rano celem wyjazdu. Kierownik.

23963a) Towarzystwo Kupców. Z powodu w?y­
jazdu na zebranie Naczelnej Rady Kupiectwa
Polskiego w Warszawie, kierownik sekretarjątu
w piątek, dnia 25. bm. urzędować nie bę.dzie.

Baczność, Tow. Terminatorów przy kościele
Sw. Trójcy urządza zabawę w niedzielę, dnia
27. i)m,, na sali Patzera. Wstęp na salę 1 zł.,
dla członków 50 gr. O poparcie tego młodego
?Iow, prosi Zarząd.

Baczność, Tow, Terminatorów. Zebranie za­
rządu odbędzie się dziś w piątek, o godz. 7. na

salce parafjalnej przy kościele św Trójcy.
83914a) Tow. Robotników Polsko -kat. przy ko­

ściele św. Trójcy. Włącznie z pożegnaniem ks.

;proboszcza i patrona, towarzystw?o przystę.puje
w sobotę, dnia 26. września do wspólnej spowie)­
dzi a w niedzielę o god?z. 9 . do komunji św?. O

’gremjałne przystąpienie w?szystkich członków

w?zywa Zarząd.

22829a) Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej
Bydgoszcz - Fara, przypomina swym członkom
o zebraniu plenamem w piątek, dnia 25. ?w?rze­
śnia 1925 r. o godz. 7 wiecz. na salce parafjal­
nej. Na porządku dziennym sprawa zabawy,
dnia 3. października br. Nowi członkowie mogą
się na powyższem zebraniu zgłosić. O punktual­
ne i liczne przybycie prosi Zarząd.

23791a) Zjednoczenie Rodaków Byłego Zaboru

Rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobotę, dnia 26.
września br. o godz. 8 . wiecz. posiedzenie mie­
sięczne w lokalu Twardowski Nast. Długa 12
Bardzo ważne sprawy. O liczny udział prosi

Zarząd.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 24. września 1925 r.

Dewizy: traaz. sprzed. kupno
Londyn 29,07 SA 29,15 29,00
Nowy Jork 5,98 6,00 5,93
Szwajcar;a 115,SS% 116,11 115,53
Pożyczka złotowa 7O°|o

Pożyczka kolejowa 85—80 -85e/4

Pożyczka dolarowa 65-SS1/^0

Pożyczka konwersyjna 431|a°/e

Tendencja mocna.

BANK POLSKI płacił dzisiaj, 25. września;
Za dolary ame,rykańskie 6.25 zŁ
za marki niemieckie za sto szt. 142,32 zL
za guldeny gdańskie za sto szt. 115.38 zŁ

Ceduła urzędowa z dnia 24 września I325i.

Poznać.

Papiery prccentowe.
Kurs w złotych (za 100 mk. nom).

Sjo0 dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 1,95.
(za 1 dolar).

6% listy zbożowe Poznańskiego 25emsL Kredyt,
4,50-4,60 (za 1 ctr. mtr.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).

Bank Kwiiecki, Potocki i Ska I-VIII em. 3,50.
Bank Zw. Spółek Zarobkowych I—XI em. 6,fK).

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 10C0 mk, nom}.

Centrala Rolników I-VII em, 0,50
Goplana I-III em. 2,75
Hurtownia Związkowa I—V em. 0,10.
Herzfeld Victonus I-III em, 2.00
Lubań Fabryka przetw. ziemn, I-IV em. 87,00
Dr. Roman May I-V em. 19,50-18,50
Młyny i Tartaki Wągrów. I—II em. 5,00.
Płótno I-III em. 0,10.
Wytwórnia Chemiczna I-VI em, 0,20.
Zjed. Browary Grodziskie I—VI em. 1,10

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Citnienie
powietrza
?on n,m XHMMMOTnMr

Temp.
DOW

0C

Zaeiim.
0-10

I Kierunek
szybkość

wiatru
!metr na sek

24. 9. 1. poł. 49,5 21,7 6 N. 3.1

24. 9. 9 wiecz. 49,8 16,9 5 Cisza

25. 9. 7 rano 50,6 13,5 10 , W. 2,6

Temperatura doby ubiegłej: średnia 17,55 najwyż­
sza 23 najniższa 12,9 Wysokość opadu 9

Stopniowy wzrost zachmurzenia, deszcze cie.
,pło, potem lekkie ochłodzenie, umiarkowane miej,
’scąmi dość silne wiatry południow?e,
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jej najnowszej’ kreacji w ostatnim obrazie produkoji 1925 roku jg

(Wa!) es!! Hela i Mii.

Współezesny dramat obyczajowy w 7 akt.

Ma oftfegram;

ileinc^szg eiste.

z csłego Mste

I tófflS hfteu

KepaeSca gsrswsw
z długoletnia praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
wo, spólkowe, najmu,
podatkowe jtd. Ściąga
zaległo pretensje, regu­
luję trudności finanso­
we itd.

St. Bensas§EsMi

Cieszkowskiego 2.
1304,Telefon 13 (}S?I

W komis
przyjmie garderobę, obu­
wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom Komiso­
wy, Pomorska 6. (13478

Bęperaeje
lalek, lalki własnego
wyrobu, ?abawki. wy
roby skórkowe. T. By
tomski, Dworcowa laa

(23795

Akuszerka,
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Dwor­
cowa 90- (23734

Ksigżkowy-bi!ansista
zaprowadza książki, zała­
twia zaległości, sumiennie
i tanio. Jasna 29a m 6.

(23688

Sukna
dekatyzuje Raffka i

Szymkowiak, ul. Po­
znańska 29. (23725

Majątków
kamienic, interesów ęl
brzyffii wybór zawiera
wrześniowy ,,Posesjo-
dat’t Cena złoty. Wy­
syła Administracja To­
ruń. Sprzedają kioski,
dworce. t22344

Dom
II-piętrowy z inwenta­
rzem i fabryczką 70 mtr

kwadratowych, nadają­
ca się dokażdego przed­
siębiorstwa, w śródmie­
ściu Bydgoszczy, wolne
do objęcia 3 pokcje z

kuchnią. Kupno bardzo

korzystne. Cena 13000 zł.
Wiadomość biuro ,,Po­
goń"1, Dworcowa 80, I p.

Bom
1-piętrowy w Bydgosz­
czy z 2 interesami, pod­
wórze, wjazd, stajenki,
stolarni;!, mieszkanie

wraz z interesem ko­
lonialnym i towarem do
oddania zaraz za 15.000
zł, Warunki wołaty
podług umowy. Wia­
domość Biuro Pogoń,
Dworcowa 80, I ptr,

\Z

Młyn
wodny, turbinowy, na

mocnej wodzie, prze­
miał do 80 centr., przy
tem 35 mórg ziemi

pszennej w bogatej oko­
licy o dobrej komuni­
kacji, z komp!etnem in­
wentarzem żywym i

martwym za 34.000 zł,,
wpłata stosownie do u-

cuowy. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80, I ptr.

Dom
piętrowy, ogród, w śró-d­
mieściu, 5000 zł. Dom

dwupiętrowy, nowy,
ogród, 12 000 zł. Szarek.
Dworcowa 80. (23874

Wita
6-pokojowa s ubikacją
fabryczną, sklepem, sta­
jenkami i ogrodem owo­
cowym, 5 minut od

tramwaju, za cenę 9500
zl. zaraz na sprzedaż

Wiadomość Miedzyń,
Osada 25 (23817

Dow.(1!;
z interesem, 5 mórg
roli w mniejszem mie­
ście 7000 zł. poleca na

sprzedaż. Duczyński,
ul. Wrocławska 2, Byd­
goszcz. (23924

Sprzedam
dom nowoczesny, dogo­
dne warunki, Oferty pod
,.Śródmieście"1 do Dz,
Bydg, (2392

Rakieta
tenisowa 13 ka bardzo
dobrą tanio na sprze­
daż. Jagiellońska nr. f§,
I ptr. . (2392?

Elegancko
urządzona parowa ple
karma z zapędem elek­
trycznym w dobrem po-
łożeniu w Chojnicach
przy ruchliwej ulicy

zaraz na sprzedaż. Zgl
pod ,.A, C," do Dzień.

Pomorskiego w Choj­
nicach (Pomorze).

(23898

Sklep
kolonjainy z mieszka­
niem, 2 pokoje z ku­
chnią z powodu wy­
jazdu zarąz na sprzedaż
Zgł. w Dzień. Bydg .

(23727

Skład
kór, prosperujący 30 lat
w dużym mieście po­
wiatowym w centrum

miasta, sprzedam z po­
wodu choroby. Oi. pod
,,Skład skór" do Dzień.

Bydg. (23716

Skład....

kofońiaipy z urządze­
niem i towarem za oko­
ło 4000 zł, za gotówkę
do oddania. K- Ufnow-
ski, Czersk, ub Dwor­
cowa 6. (23903

Korzystna
wyprzedaż z powodu
wyjazdu. Ubranie, statki
kuchenne, walizy, le­
żanka i tóżne inne rze­
czy. Podgórze 9, Wol-

tyński- (2373J

Sypialnie
dębowa i jadalnie sprge-
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.

Jackowskiego 33 (270(18

Motocykl
,,Wanderer"" B/a P. S,
w dobrym stanie z po­
wodu wyjazdu tanio na

sprzedaż. Łokietka 8c.
II ptr. prawo. (28815

Sztucer
do tarczy oryg. Haenęi-
Aydt, bardzo dobry, ko­
rzystnie do nabycia.
Of. pod ,,Sztucer"’ do
Dzięn. Bydg. (23835

Białe
żelazne łóżko na sprze­
daż. Marcinkowskiego
nr, 8b I prawo. (23800

Keżanka
nowa dobrze odrobioną
sa 45 zł. na sprzedaż
Toruńska 178, przysta
nek tramwaju. (23936

Tanio
na sprzedaż: 4 płaszcze
damskie i kostjum. Uli­
ca Grunwaldzka 103,
I. ptr, lewo. (23938

Motocykl
B.S-A.2Vsf’. S.wnaj­
lepszym staniesprzedam
tanio. Oferty pod ,,Sp.
A.’" do Dz. Bydg. (23721

Wóz
roboczy i sanie w do­
brym stanie tanio na

sprzedaż. Czyżkówko,
Grunwaldzka 17. (23953

Bobra okazja!
Sypialka oraz męski po­
koj z całkowitym urzą­
dzeniem z powodu wy­
jazdu bardzo tamo na­
tychmiast na sprzedaż.
Gdzie? Wskaże Dzien­
nik Bydgoski. (23962

Pokój
stołowy sprzedam bar­
dzo tanio z powodu nie­
porozumienia, na ko­
rzystnych warunkach,
meble są nowe, obej­
rzeć można o godz. 5 -7
Gdańska 103, ptr, (23857

Pianino
pojedyncze czarne na

sprzedaż. Zapytać w

Dz. Bydg. (23886

Krowa,
na sprzedaż, u!lea Ko
źmianą 25. (SSffSf

KUPWAKupię
dom w centrum bez po­
średnictwa za gotówkę
do 25.600 zł, Mogę za­
pł’acić dolarami Of. do
Dzień. Bydgoskiego pod
,,A. Z."" (23911

Bom
średni z ogrodem w

śródmieściu kupię zaraz

Zgł. do Dzień, Bydg.
pęd ,,Don} IS’", (23088

Domów
przy wpłacie 2-3000 zł.
cenę według umowy,
poszukuje w Bydgosz­
czy. Szarek, Dworcowa
nr. 90. (23946

Zwiedzajcie moją wystawę:
DÓBł techniczny, miejsce 2-3.

Tars: Gdańskie

SSA-Srg wraMsSTOSfiB
seo maszyn

D!a pląkarń - wszyny dó wygniąłsuia,
dzielenia, do bułek, do tarela maku,

P(a cukierni: maszyny do rozbijania,
mieszania, walcowania I wygniatania,
do kawy, lodu, owocu, ciast, i do
tarcia. Formy, do drzew-ców, ciast

śliwkowych i aparaty ,do gotowania
na gazie. (33580

FeaBarąyiS^aa grS^BssBSE"SSfi;ScBa
Telegramy: M;-achin;:nmigge Telefon 1404

Maszyny, sprzęty, aparaty i formy dla eałego Przemysłu cukierniczego.

Poszukuje
do mej drogerjr, składu
żelaza i towarów kolon-

alnych ucznia, z do­
brem wykształceniem
szkolnęm, biegły w ję­
zyku polskim i niemiec­
kim w słowie i piśmie.
Otton I)ziomba, Mia­
steczko Wlkp, (22942

2—3 brukarzy
poszukuje zaraz. Zgi.
przyjmuje Ignacy Kry-
szczyński.podm istrz bru­
karski, Chełmża. (23895

Obćiągaczka
zdolna potrzebna za­
raz. Błonia 24, praco
wnia cukiernicza. 123907

Karmelkarz
lub karmelarka na wy­
roby twarde jak agrest,
poduszki i do zawijania,
tylko samodzielne mogą
się zgłosić piśmiennie.
Of. z wymaganiem pen­
sji d0 ,,Dziennika Ku­
jawskiego", Inowrocław
pod ,,Karmelek"" ewtl.
przyjmie się na stół
r stancję. (23928

Pomocnik
poszukiwany, branży
kolonja!nej i destylacyj­
nej, z dokładną znajo­
mością książkowości i

korespondencji, trzeźwy
i sumienny. Zgł, z od­
pisem ,świadectw, foto­
grafią, którą się natych­
miast zw-raca, oraz z po­
daniem życiorysu i wa­
runków do firmy: Jan
Długoński, fabryka wó­
dek i likierów Starogard

t23909

Starsza
uczennica z branży bie-

liźniano-galanteryjnei
może s ę zaraz zgłosić.
Adr. wskaże D?. Bydg.

(23902

sobota, dnia 26 września 1825 roku-

Kupię
dom, wpłacę 1COOO zł.
Of. do Dz. Bydg . pod
,,Kanceiąrja", ,23687

’ Ku,pię
100 mórg lyb wydzier­
żawię 200-’!W mórg do­
brej ziemi zaraz, Oferty
pod,,S.S.doDz,"

"

Bom
kupię w dobrem poło­
żeniu, najchętniej zę
akienesa w Ęydsoszc?y,
Wplata ca 10 (M)O zt

Łask, zgłosz, tylko od
właściciela do Dzień.

Bydg. pod ,,J. K,"’
. !. "33897 !,

Francuskiego
lekcję, korspgtyeje, kon­
wersacja, gruntownie,
tanio. Zgł . pod ,,Fran­
cuskie"" dó Dz. Bydg.

(53925

Poljer(ka)
może się zgłosić. W’iel­
kie Bartodzieje, Fordoń­
ska 68. (23930

Ogłoszenie.
Dzielnych pomocników
krawieckich na tylko
wykwintną prace po"szil-
kuje zaraz Salon de
Mod, M. Andizejewski,
Szubin, ul, 3 Maja 11.

(23901

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraz. Z . Siuchniński,
Źn;n, mistrz fryzjerski,

(23583

Dzielnego
bednarza do prac w bro­
warze przyjmie Browar,
Szubin-wieś, (28912

Poszukuję
od1.10.lub15.10.na
samodzielne stanowi­
ska do skiadn kolonial­
nego i restauracji na

wieś biegłego starszego
ekspedjenta z kaucją.
Zgł. Bo!t, ul. Hermana
Frankego 2. (23955

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję
zaraz. Kujawska 93,

(25885

Pomocnik
ogrodowy i chłopiec,
potrzebni od 1 paździer­
nika. Okolę, ul. Ścieżka
nr. 11, ogrodnictwo.

(23893

Inteligentna
młoda osoba mogąca
poprowadzić bufet z cie­
płe mi j zimnetni za­
kąskami otrzyma po­
sadę od 1 października
b. r. Oferty do Kuriera,
ul Parkowa pod ,,S ?ół-
dzielnia". (23934

Wytwtjmu,ję
na godziny fortepian do
ćwiczeń, !J!, Sienkiewi­
cza l§, I ptr, Jęwa, żgł.
od 3-4 po południu.

. (WS

Państ:wowy
Urząd Pośrcdnietwa

Procy W Bydgoszczy,
ul. Długa . 38 poszukuje
zaraz J nauczycielkę na

majątek ziemski do

przygct()Wauia ?-mio !et,
niego chłopca do szkoły
ludowej, któraby ?a-

rft?§m wyręczała gania
domu. Zgłosz, osobiste

przyjmuje sekretarz
Urzędu w sobotę dą go,
dżiny 12-tej"". (23928

Szofera
(mechanika!, trzeźwego
i uczciwego poszukuje
do nowo-za!ożonaj linji
autobusowej. Oferty
pod ,,L, G. 833"" do Dz.

Bydg. (23918

Służąca
na gospodarstwo wiej­
skie potrze-bna, Biuro.

Pogoń, Dworcowa 80,
I ptr.

Służąca
potrzebna do wszelkiej
pracy domowej Bernar­
dyńska 11, II ptr,

(23693

2 dzielne
e!tspedjentlfi z dobremi
świadectwami poszuku­
ją ppsadv przy bufecie
zaraz lub później. Zgł.
pod ,,Ekspedientka” do
Dzień. Bydg . (23881

Kasjerka
z pięćletcią praktyką po­
szukuje posady zaraz lub

później lub jako eksped­
ientka a!bo jakiego in­
nego zatrudnienia, b:egła
w polskim i niemiec­
kim języku. Oferty pro­
szę nadesłać do Dzień.

Bydg. pod ,,5 lat prak
tyki? (23906

Osoba
uczciwa, skromna, za- ,j p. veryna, foraoĘg
ufana lat 27, przyjmie s, u ptr. prawo,’j
posadę gospodyni lub

wyręczycielki, umie go­
tować, piec, zaprawiać’
konserwy i wszelką
pracę domową. Zgłosz.
pod ,,P. P. IW" do Dz.
Bydg, (23918

Szofer
kawaler p,oszukuje po­
sady na Forda. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod
,,Trzeźwy"", (23864

Panienka
z porządnej rodziny po­
szukuje miejsca przy
dzieciach lub w domo­
wym gospodarstwie. Of.
dó Dzień. Bydg. pod
,S. R. K?" (23816

WWTmImS’

Córka

rolnika, ląt 19, pragnie
do dalszego jej wykssdał-
Cenią się w gotowaniu i
w gospodarstwie na więk­
szym majątku od 1. 10.
-25 r. albo -później wstą­
pić. Zgł . piśmienne dc
Dzień Bydg. ood ,23118”,

stepęrkę. która ta.kże

pi’Kvizątlsaó umie po-
s?ukU:ie zam, Stęper-
nia Cholewek, P!ac

Kościgieękich 2,

Pomocnik

piekarski źńąjący do­
brze cukiernictwo po­
szuku,je ząraą iub później
posady, Świadectwa do­
bre. Ł”sk. zgł, W; Mar­
ciniak, Pięgzę,w, Plac

Kościelny ?,
i kawiarnia,

cukiernia
(23904

Młody
wolentarj usz pprząd 0.
rodziców, który ma rok

praktyki pozasobą w

branży bławątów po
szukuje posady celem

wyuczenia na Pomorzu
lub Poznańskim. Proszę
oferty składać do Dz.
Bydg. pod ,,Uczeń T. OO.”

23682

Ogrodnik
młody poszukuje zaraz

lub później posady, Zgł,
pod ,,Ogrodnik1" do Dz.

Bydg. (23921

Urzędnik gospodarczy
kawaler, lat 25, z kilku­
letnią praktyką poszu­
kuję zaraz hsb później

posądy na większym lub

mniejszym majątku. Ła-,
skawe zgł. pod ,.505-" do
Dz. Bydg, . (23908

Szofer
kawaler poszukuję po­
sady, miejscowość obo­
jętna Zgł. do Dz. Bydg .

pod ,,Szofer !OS’", (23905

.ńk:.’Ą’óóW./lł-" .’-ąz"ćiw.’wi-,;et?.", -y -”

DZIERZAWT

W Nakle
przy Rynku jest skład
z urządzeniem, 13 po?
kojoweia mieszkaniem
zaraz do wydzierżawie­
nia (nadaje się na obu­
wie!. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,IOO ". (23913

Hotel
lub strzelnicę wydzier­
żawię natychmiast. Zgł,
Biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80 1 ptr.

Wydzierżawię
na dobrym miejscu bez

konkurencji restaurację,,
4 pokoje i duża salę od
1. 10. Iub 15. 10. 1925 r.

Pierwszeństwo maja ka­
walerzy lub małżeń­
stwo z małą rodziną.
Zgł. pod ,.Restauracja""
do Dzień. Bydg. (23884

Składu
z przyległem! 2 poko­
jami i kuchnią w cen­
trum poszukuję. Oferty
piśmienne d!a Jasiń­
skiego złożyć proszę
u p. Geryna. Pomoi

(23827

Kilka
dobrych interesów do

wydzierżawienia poleca
Duczyński, Wrocławska
nr. 2, Bydgoszcz. (33941

Baczność!
Skład kolonjainy, 2 po­
koje i kuchnia z urzą­
dzeniem zaraz do wy­
dzierżawienia. Zgłosze­
nia u właściciela domu.
Fordon, ul. Bydgoska 78,

(23915

Garaże
do wynajęcia. Ul. Grodz­
two 24a. (22889

I

Mieszkanie

umęb!pwane, 2 pąkcją
z kuchnią do wynajęcia
dla młodego małżeń­
stwa. Wiadomość ulica
S!ąs!;a 10. l,eszczyński.

(23865

Młode

.małżeństwo poszukuje
2=-3 pokoi z kłiohnią
i kemtórtem, lub 2 próż­
nych po,koi z używa­
niem kuchni u samcinej
pani- Łask, of. do Bg.

Bydg, pęd ,,N, N,""
123813

Młode
małżeństwo poszukuje
zaraz lub ed 1. 10 25.
1-2 pokoj; mieszkania.
Płaca podług ugody.
Podgórna 19 u p. Kałas.

(23834

Mieszkanie
4-pokojowe za reno­
wację zaraz do oddania.
Zgł. do Dzień. Bydg .

pod ,,Ą. B. 1500".
(23945

Pokój
umeblowany dla 1 pana
do wynajęcia. Waiser,
Wodna i, (23675

2 pokoje
umeblowane, mieszkał

ny i sypialka dla 2 pa­
nów od l,10.25do
wynajęcia, Ul. Piotra
Skargi 7, ptr. lewo.

(23809

Pokój
wspólny z v/olnem

wejścięm do ,wynajęcia
Jsgieliońslsa 7, parter
lewo. (23700

Pokój
umebl. duży, słoneczny
z elektrycznem świ
tfena dla lepszej pani
lub 2 osób do wynaję­
cia. Hetmańska 31, HI,

(23914

2 pokoje
modnie eleganeko ume­
blowane z cąłym kom­
fortem jak; toiefonem,
centralnem ogrzewa­
niem, elektr. światłem
zaraz iub później do

wynajęcia, ub Dworco­
wa 30, JI ptr. lewo.

(23S79

2 poteoje
frontowe, centralne o-

grze wanie, światło elek­
tryczne, usługa, I ptr.,
zaraz do wynajęcia.
29 Stycznia 30, I wprost.

. (28890

Na stancję
przyjmię ucznia, opieka
troskliwa zapewniona,
warunki przystępne.
Lipowa 3, II. |tr. prawo,

Pokój
umebl, dla lepszego pa­
na do wynajęcia. War­
szawska 19, parter le­
wo. (23931

2 pokoje
elegancko umebl, z u-

żywaniem. pianina dia
starszego, solidnego lep­
szego pana zaraz lub od
1. 10, ,do wynajęcia. Po­
znańska 24,

”"’

,^tr, prawo;
(2:

U.częłnca
-VII klasy poszuk^jje
stancji przy inteligent­
nej rodzinie z prawem
korzystania z pianina.
Wiadomość Sienkiewi­
cza 44, I ptr. lewo od

godz. 8 -5 po poł. (23923

Skromnie
umebl. pokój do wyna­
jęcia. Dworcowa 30, III
lewo. (23922

SfcT. 9 .

Brasairzs

KąrcHa ScTirhdaia,
fSissWy S H,,
załatwia wszelkie spra­
wy yądii’we, hipatepz-
ne, karne, kontrakty
spó!kowe, . administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję ,i prze­
prowadza ciche akordy.

(08051

Kau;ąlęr
urzędnik państwowy po-
szukuje małego skrom­
nie uatebj, ;;t;kujc z v.m-

U85B Wejściem. - Zgł, do
De. Bydg. pod ,.8"7

(23912

Pokój
skromnie usj?abl, do wy­
najęcia, Chwytowe 10,
Wcikowa, (23533

Poftój
z utrzymaniem’ dla in­
teligentnej osoby da

wynajęcia, Król. Jadwi­
gi 13, U p(r. lewo.
__

-123943
........ ,u ,.H,.,M^.--

2 pokoje ’

dobrze umebl.. z elek".
tryeznem światłem, i u-i

żywanięm kapięłki d!a
1 jub 2 lepszych panów;
do wynajęcia, ul. ,Gdań-
ska 31-32, III ptr. lewo,

(23877
”

Wdowiec ’

posiadający własny dom
z interesem, wartość(
;30.0O0 zł. poszukuj^
panny łub wdówki łań
40-45, jeże.li mają za-j
miłowanie do interesu
zechcą swo,ją fotograjb
złożyć w Dzień. Bydgj
pod ,,40-45"". (23805

Bufet
do oddania na własny
rachunek. Of. do Dzieu.;
Bydg. pod ;,Kaucji 1000
zf.,J (23880

Wypożyczę.
1000 zł. temu, kto wy­
dzierżawi 2 lub 3 po\
koję z kuchnią wśród-
mieściu. Zgł . do Dziea5
Bydg. pod ,.T. F?,"’

(23891

Poszukuje
się pożyczki 2000 do 3000
żł. na I hypotekę na

objekt wartości 10,000
z?., dobry proęent z za­
bezpieczeniem wąrtości
dolara. Oferty do Dziem

Bydg. pod ,,U. J."’
(23882

2tłW) zł.
więcej wpłacę jako

kaucję ewtl. przystąpię
jako wspólnik. Waru-i
nek współpraca. Of. pod
,,56" do Biura ogłoszeń!
,,Kurjer"", Parkowa 2/3^

(23932

Pmtedsiębiora
przemysłowe w Być
geszczy poszukują po-i
iyczki 15-2O.O0O zł,’.’z
gwarancją hipoteczna
i równowartość doła4
rową. Zgł . do GroudtkeJ
Pomorska 43.

tu otw zł. t

pożyczę ludziom pew(
nym. Zgł, ood ,,Egzy?
stencja" do Dz. Bydg. /

(23947
5K

Gstrzegmn "l

ćza 5ĄUóśpóOar% (23954

Unfowtkitńatn A

kartę inobbjzacylną na

nazwisko KoziawJż, ,Je-(
zierski. ogajafnistrz

tsztab. Oprócz tego wy
kaz osobisty, karlę ro

Werową i kartę podatku
za psa, zgubione 3. 77
1925 r. Kazimierz Je­
zierski, Jagiellońska 51;

(23933



atr. 10. Sobota, dnia 26 WrzfcSnia 1925 roku. Nr. 222.

Wszystkim pp. oficerom, księżom, kolegom, przy­
jaciołom, znajomym i towarzystwom, do których należał

śliw. itoff. OtewsM

a przedewszystkiem Dowództwu i Szkole Pilotów oraz

62 pułkowi piechoty i pułk, p, Grabowskiemu za oddaną
ostatnią przysługę oraz dowody współczucia z powodu
nieszczęśliwego wypadku naszemu najdroższemu synowi
i bratu śp. por. Kazimierzowi Głowskiemu, składamy
na tej drodze staropolskie ,,Bóg zapłać".

Stroskam

23910) FOefiafl(CS 2f FCWdBfiBBCt.

Risirta

ca. 450 mórg (310 ha.l

żytniej ziemi, budynki
nadkompletne, mieszka­
nie doskonale, stan, bu­
dynków masywny i do­
skonały, zaraz do naby­
cia za gotówkę. Of. sub
,,23920u do Dz. Bydg .

(23920

MraMnili

na samochodowe magneta,
dynamo, instalacje i t. d .

tylko specjalista w tej ga­
łęzi, potrzebny na stalą’
p”osadę do Elektrotechniki
automob. w Warszawie.
Oferty z krótkim życiorys.
Warszawa, Koszykówa 81
Z. Popławski, lub oso­
biste informacje Zoppot,
Parkstr. 18, PtaszyAski. (8

Sprz,eflaż przymusowa.

W poniedziałek, dnia 28 września br. o godz.
2-ej po poi. będę sprzedawał w Bydgoszczy orzy
n!. Gdańskiej 131/132 w iiitóie Wodtke najwięcej
dającemu i za gotówkę: (23951

Z Ssale wyjeztfowe z uprzeżem
z Henie rofcoeie z uprzeźem i
2jmózM iie wyjazdu.

K^aPcKaasżBSCBaofiS, kom. sądowy w Bydgoszczy.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci
mego kochanego męża, drogiego ojca
fr IteHftosBra Jtaajgftęg
odprawi sie mszę św. w sobotę, d, 28-go
września w kościele farnym o godz, ?-mej
rano, o czem życzliwych pamięci zmarłego
zawiadamia (s3938 x

Sprzedaż przymusową
wyznaczoną przy ul. Bocianowo nr. 4, esSwełsiliłj.

rasnBcBBfi
32892) komom, sądowy w Bydgoszcz,

Posiadłość
handlowa, nadaje się także na urządzenie
fabryki, wielkie podwórze i sad, mieszkanie

5 pokojowe zaraz wolne, w małem mieście

fabrycznem, na korzystnych warunkach zaraz

na sprzedaż. Zgłoszenia uprasza sig do biura

ogłoszeń J. Weber, Bydgoszcz. (23954

OjglOSaMBiaSlB.

Lekarz weterynarii

potrzebny od 1 iistopzda 1325 r, jako

astgu flyieilora Mi1 tójsBsi w iaowrocbwio
na przeciąg pięć miesięcy.

Po upływie czasu zastępstwa nie wyklu­
czone jest objęcie definitywne stanowiska

dyrektora rzeźni przez zastępcę pod warun­
kiem, że kandydat zdał egzamin na powia­
towego lekarza weterynaryjnego.

Pobory zastępcy podług umowy.

Pobory dyrektora ArI. klasy ustawy o u-

posażeniu funkcjonarjuszów pańs’twowych
oraz wolne pomieszkanie, światło i opał.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 20 paździer­
nika br. Magistrat w Inowrocławiu.

Inowrocław, dnia 11 września 1925 r,

Dr. Narfan Kościuszko
specjalista chorób kobiecych

23530) opafaSar-oałożnii(
przyjmuje chorych od godz. 3 -5 popołudniu.

Weszli n!!i:ą liws nr. l, (rśg a!icy

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 26 września 1925 r. o godz. 10-tej

przed południem będę sprzedawał przy ul.

Gdańskiej 42, I pt. najwięcej dającemu
za gotówkę;

1 biurko z fotelem, 1 kanapę i 2 fotele

pluszowe, 1 stół, 1 maszynę do pisan’a
marki OrzeŁ (23353

Mślczewsbl, pom. kom. sąd. w Bydgoszczy.

Publiczny zdrap!
W sprawie sporn?i nakn-

pn)i,.W prietnrf?n pnbliesnytn
od nnjtnhlaj !Sąda:iaoe!Jo we

w!orek, Unia t9 h. m.

o godts, ’W w pot. w moim
i)i,i rze tire? k!ity Bworco-
wej nr. SS

51, ł 80 ctr. rzepaku.
Wt. Junk, raprzyaięiony san-

sal handlowy przy iable

przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy. (2SS!

23366)

PfcsdlBsdFod

Dr, Krzymiński.

Na zasadzie odnośnych uchwał człon­
,ków Spółdzielni Towarzystwa Urzędni­
ków Miejskich w Bydgoszczy przystę­

)puje się do likwidacji takowej. Ewentualne

pretensje należy zgłaszać do niżej podpi­
!sanej komisji. (23883

Bydgoszcz, dnia 24 września 1925 r.

Komisja Likwidacyjna.
) Mulich, (-) Płoszyóski, (-) Kuberski.

Sprzedaż przymufflwa.
W poniedziałek, dnia 28 wrzaSnia o go­

dzinie 12 w południe będę sprzedawał w Byd­
goszczy przy ui. Długiej nr. 13, najwięcej dają­
cemu i za gotówkę:
1 żelazną szafę do pieniędzy, 1 stół

składowy 3 mtr. długi z marmurem.

SbB’emBseBaflsSl.
23925 komornik sądowy w Bydgoszczy.

Kontrola wodomierzy.
1 " W dniach najbliższych będzie uskuteczniana

kontrola wodomierzy. Celem przyspieszenia kontroli

uprasza się ułatwiać kontrolerom dostęp do wodo­
’mierzy. (§ 44 rozp. poi.)

Nie doręczone właścicielom domów przy kontroli
kartki z z,anotowanym wodostanem mogą być później
odebrane w Dyr. Kanał, i Wodoe. Jagiellońska 38,
pokój 16.

Bydgoszcz, dnia 23 września 1925 r.

Magistrat - D:
zp.(-)I

23889) decernent.

Sprzedaż przymusowa. l

W sobotę, dnia 25 września br. o godz. 10-ej
przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy
u!. Dłńgiej 22 najwięcej dającemu i za gotówkę:

l Żelaznu szaf? Ko pieaiei!zs.
kom. sądowy w Bydgoszczy.

- Dyr. Kanał. ! Wodoe.
(-) Ed. Tubielewicz

Sąd Apelacyjny w Toruniu ogłasza
KO1KWRS

,.dostawę materjałów pisarskich dla
lów całego obwodu na I-sze półrocze

,1926 r. loco Sąd Apelacyjny Toruń. Infor­
macji co do warunków i ilości zapotrzebo­
wanych materjałów udziela Sekretarjat Pre-

zydjalny - pokój 29 — w budynku Sądu
powiatowego, gdzie należy składać- także

,oferty z podaniem wzorów i cen najpóźniej
do 10. 10. 1925 r.

Toruń, dnia 21 września 1925 r.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
’

23899) - Podpis nieczytelny).

W dniu o października br. o godz. 10 rano

-odbędzie się na Składnicy celnej (gmach Ekspe­
dycji Towarowej) (23348

sife!raMedlaaAi BScąaźffiałcągSaEsaa
^zalegających towarów jak: tkanina bawełniana,
jedwabna I’lniana, papier, części maszyn, wy­
roby z Żelaza kowa(nego i używana odzież.

Bliższe dane w ogłoszeniu wywieezonem w Urzę­
dzie Celnym.

’%ż;ywa się odbiorców do wykupienia towarów
przed terminem licytacji, (najpóźniej w dniu licy­
tacji), bowiem stracą strony prawo rozporządzania
towarem. ?d Celny Bydgoszcz.

KINO
NOWOŚCI

WAiOIOROCkRA1W:

aktualność

stale każdą
(23937

z!ola, srebra
I platyny

do własnego użytku.
Paweł Makowiecki,

dentysta, DworcowalSb.
(23937

Kupuje
i!ość

KRUKI

arcsBiaSzEcaSm
o p

O_ szybko, starannie i po cenach _C

O_ konkurencyjnych O
O_ _QO o

"O wykonuje O ’

°O O°
°

r,°
ci
g,oOO

DRUKARNIA BYDGOSKA
Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego
CIUCH POZNHfiSKH 30. - TELEFON 315.

endarz
Dziennika Bydgoskiego na r. 1926

wyjdzie jako bezpłatny dodatek dla abonentów

,,Dziennika" na gwiazdkę roku bież, w formacie

4°, przeszło 100 stron druku. — Szanownych
P.P . Kupców i Przemysłowców upraszamy o łask.

nadawanie ogłoszeńjuż teraz
ponieważ dział reklamowy jest ograniczony.

Nakład zapowiada się |oż obecnie na

40090 egzempl

Książkowy-kilauslsfa
s długoletnią praktyka handlową i ban­
kową ostatnio na kierowniczem stanowisku,
z pierwszorzędnemi referencjami poszu-
kula zaraz wzgl. później odpowedniej po-

PSteMRiSM

poważnego banku polskiego z 10-Ietnią prak­
tyką, gdańszczanin, zaznajomiony z wszel­
kimi operacjami handlu zamorskiego

|8 OOPBffi

Oferty uprasza się do Eksp- ,,Echa (Mań-
1 skiego” pod nr. 1005.

SisĘ: na 160 mrg.

gospodarstwo za dostawę artykułów wiejskich
łub przyjęciem do Spółki. Zgłoszenia poć
L. T. 30 do Dziennika Bydgoskiego.

Dwaf re^łaaSestoraw

poszukują zaraź

solidnie umeblowane z łazienką, światłem

elektrycznem i niekrępującem wejściem
w śródmieściu.

Zgłoszenia do redakcji ,,Dziennika Byd­
goskiego11 — telefon 32S. (23846a

rl L,AW !UL

SI. ISffiHi, S
Drukarnia i Księgarnia

cia DiiiMiM
Abonament, sprzedaż luźna

i przyjmowanie ogłoszeń.

W%MŚaff Wolna przeróbka noweli S. K . WiAC!MMiA

W rolach

i ILI.
(23944

; t NIEBIESKIE PTAKI
Manewry Wojsk Polskich na Pomorzu ,i(Całość

aktów)


